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Kraków, 3 grudnia.
(b )  W yw iad , jakiego marrzalek. Piłsudski 

udzielił 30 listopada P A T -n e j w  spiawie za­
targu z  Litwą, pozostanie —  zupełnie nieza­
leżnie od dalszego rozwoju wypadków w  kon 
flikcie polsko-litewskim  —  dokumentem po 
litycznym  pierwszorzędnej doniosłości. Poraź 
pierwszy zdarzyło się bowiem, że szef rządu 
i  naczelnik » 'ł  zbrojnych wielkiego państwa— 
na mobilizację zarządzoną przez, lilipuciego 
nadomiar, sąsiada —  n:e odpowiedział mobi­
lizacją, lecz —  apelem do L ig i Narodów'. Uczy 
nil to przytem  mąż stanu, który stworzył s il­
ną firmję, jest z  n :e j dumny i na niej się opu? 
ra. Uczynił to w  sytuacji, w której co do zwy 
cięstwa nie było z góry żadnej wątpliwości. 
Dlaczegóż więc to uczynił?

Marszałek P'łsudski opowiada w swoim wy 
windzie, że decyzja jego nie była bynajm niej 
lekką. Rozum i logika w o jn y" każą na mo 
bilizaeję nie tylko odpowiedzieć m obilizacji, 
ale. przedewszyslkiem. s p i e s z y ć  s i ę  z mo 
b ;l:zacią. Skutki opóźnienia m obilizacji ntę 
pr7esadz łvbv conrawda zwycięstwa Polski, ale 
byłyby fatalne dla życia i egzystencji mate­
rialnej w ielu tysięcy ludzi. Cóż więc za w at- 

Ttmtww ..nr7emoglv proslą decyzje o nto- 
t>lizt.cji“ ? Cóż spowodowało marsz. Piłsudskie 
go, że zdecydował się „póiść za wyższą ra­
cją stanu i za wyższa logiką1* —  i nie m obili­
zować „czekając decyzji Rady L !gi Narodów 
W odpowiedzi na naszą nolę"?

Oto, co z a w a ż y ło  nn szali sumienia i posta­
nowienia marsz. Piłsudskiego:

„O dy pomyślałem, że w  stanie nerwowego 
podniecenia mogą być czynione niepoczytalne 
kroki, które łatwo wywołać mogą decyzje pro 
wokufnce gwałtem Polskę, z  w ielk im  c‘ęża- 
rem na duszv uległem ...wyższej racji stanu 
} wyższej nad wojną j jej prawdami prawdzie 
pokoju".

Tó credo i con fteor człowieka i żołnierza 
Piłsudskiego powinno być zapisane złotem! 
głoskami w lnslorji nowrej Europy. W ie lk i i 
silny człowiek przemógł tu samego siebie. 
Usposobienie, mentalność, temperament, zbieg 
okoliczności, sytuacja — wszystko to ciągnęło 
go w Jedną stronę. A le rozum, sumienie i po- 
czuc:e odpowiedzialności przemogły naturę i 
zadecydowały —  inaczej. I słusznie powiada 
marsz. Piłsudski: .....Ufam, że po przejściu
kryzysu, w  co ćhćę w ierzyć, będziemy dumni, 
iż wbrew’ oczekiwaniom wszystkich wrogów 
naszych wykażem y tę* prawdę siły, którą daje 
opanowanie s:ebie, tak potrzebne w e wszyst­
kich ciężkich warunkach".

Trium f Piłsudskiego będzie zaś zarazem 
triumfem — L ig i Narodów'. Gdyby nie Liga 
Narodów, pokoiowa decyzja marsz. Piłsudskie 
go bv!abv obiektywnie niemożliwo. Gdvbv 
nią L*ga Narodów, w ylrerfiłby się dziś marsz. 
Piłsduski na plac boju, do głównej kwatery, 
a nie do —  Genewy

N-e w iem y naturalnie czv uda s!ę Lidze 
Neronów rozwikłać ostatecznie konflikt pol­
sko-litewski w  drodze pokojowe i. L łg »  jest je 
szcze obecnie za słaba, ahv z góry można mleć 
w tvm k ‘ernnkn newność absolutna. Liga jest 
tvlko instrumentem nokoiu. Sam instrument 
nokoiu bez w o l !  Pokoju po stronie ludów’ 
Europy i ich mężów stanu —  nie wrystarcza. 
Polska te wole pokoiu okazała —  we wspania 
łvm dokumencie nowej, prawdziwie europe* 
<kiei mentalność*, choć niepozbawionym d<> 
sądnych a słusznych, acz niedvp1oma*vrznych 
epitetów pod adresem p . Waldemorasa. W  do 
kumencie, który dowodzi zarazem wielkiego 
rozumu politycznego, dyktującego tę prostą 
prawdę, że wr dirsiejszei konstelacji światowo 
pol'tvcznej k a ż d a  wolna — nawet wojna 
z lilipucia L itwą —  m u s i  rozpętać pożogą 
światową.

Dr. Hermes wierzy w pomyślny rezultat
rokowań polsko-&iemieck^ch

Oświadczenie przewodniczącego delegacji nlem. wobec oziennikarsy.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 2 11. Sin. Jak ,iui donieśliśmy,
przyjechała do W arszawy delegacja niemiec­
ka do rokowań handlowych z Polską. Prze­
wodniczący delegacji dr Hermes oświadczył 
przedstawicielom prasy ćo następuje:

—  Mam niepłonną nadzieję, że rokowania 
polsko-niemieckie zakończą 9ię pomyślnie. Je 
stem niezmiernie rad, że będę współpracował 
z p. dr. Twardowskim . P.izatem /przyjąć be 
dzie naszym rokowaniom moja znajomość sto 
sunkćw polskich a zwłaszcza spraw roln i­
czych. Oarazu dziś na pierwszej konferencji, 
którą w  godzinach popołudniowych odbędę z 
ministrem Twardowskim  ustal!m y szereg naj 
ważniejszych danych, któie doprowadzą do

pomyślnego wyniku, w  co zresztą nie wątpię.
Dziś o godz. 4 popoł. w  prezydjum rady mi 

nistrów nastąpi pierwsze spotkanie pomiędzy 
szefami obu delegacyi do rokowań handlo­
wych. Jutro odbędzie się pierwsze wspólne po 
siedzenie.

Prowizoryczny okład handlowy 
ma byś podpisany najdalej 

do 29. bm.
W arszawa, 2 12 Sin. Jak się dowiadu iciny, 

najpóźniej do dnia 25 bm. podpisane zostanie 
Prow^zorjum układu handlowego z Niemca 
mi. Traktat handlowy ze względów technicz­
nych będzie mógł być zawarty najwcześniej

Jutro rozpoczynamy d r u k  p&wlośd 
«f. BAaRO w J) p. t
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Do >.abycia 
w  plerw9KorządnycS| m a p iy n a c h

w marcu. Nadto został podpisany, jak  już po-< 
daliśmy, układ prowizoryczny, normujący aa 
brót drzewa suchego i tartego m iędzy Polskąj 
a Niemcami, który wejdzie w życie dnia 5 bm. 
Ogólny układ prowizoryczny dotyczyć będzie 
przyznania kontyngentu przywozowego z  P d  

j ski do Niem iec na węgiel. —  W  sprawie tej 
| istnieją jeszcze różnice zdań. Polska żąda 350 
i tysęcy ton. zaś Niem cy godzą się na 200.000 

ton. Dalej chodzi Niemcom o wwóz da N ie­
miec 600,000 sztuk świń w  stanie b iiym  oraz 
w ytworów  naftowych W zam ian za to m ają 
być przyznane N 'emcom kontyngenty na przy 
wóz artykułów przemysłowych.

Wyjazd g»rzed$trwicieli
polskich sfer gospodarczych 

do .lerliita
W arszawa. 2 12. Sin. Dnia 3 bm. wyjeżdża

j do Berlina delegacja  złożona z przedstawicieli 
•\>rganiznc.\ j rolniczych, p rzem ysłow ych  i hao- 

) dlaw yeh, ccftin na wiązarua bezpeśrsonicb ik r
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, eiihków z przedstawicielami niemieckich sfer go 
spodarczych. W  imieniu organizacyj rolniczych 

B w yjeżdża ją  PP- Gośeicki i Radziwiłł, w  imieniu 
przem ysłowców  pp. Battaglia i Biedermann z 

i Łodzi oraz Kiedroń z Górnego Śląska, dalej 
i przedstawiciele przemysłu hutniczego i papier

niczego.
Z ramienia krakowskiej Izby  Handlowej w y  

jeżdżą prezes p. Epstein. Delegacja ta zabawi 
w  Berlinie 5— 6 dni i zw iedzi ca łj szereg ośrod 
ków  przemysłowych Niemiec.

Wiedeń. 2. 12. P A T . W yw iad  z  marszałkiem 
Piłsudskim ogłoszony przez P A T ‘a przedruko­
w a ły  wszystkie tutejsze dzienniki. Poranna 
►JN F. Presse" pisze, że w yw iad  w yw o ła ł sil 
ne wrażenie w  kołach dyplomatycznych. Koła 
<e żyw ią nadzieję, że Liga Narodów użyje całe 
go  swego wpływu, aby skłonić L itw ę do podję 
cia normalnych stosunków z Polską. „N. F. 
Presse" obiecuje sobie w iele po akcji pośredni 

f Czenia Brianda i Stresemanna. W  wydaniu po- 
iKJłudniowem przyswaja sobie „N. F. Presse“  

i twierdzenie prasy niemieckiej, jakoby oświad 
czenie marsz. Piłsudskiego stanowiło niejako 
ultimatum pod adresem Ligi Narodów. Dzien­
nik pisze, że zbrojny konflikt polsko-litewski

zatrząsłby tak bardzo systemem traktatów 
europejskich, że należy oczekiwać najwięk­
szych w ysiłków , aby sprawę tę odroczyć na 
tak długo, aż wewnętrzne przekształcenie L i­
tw y  ułatwi zbliżenie polsko-litewskie.

W środę wy jeźdź.** marszałek 
Piłsudski do Genewy

'Te!(>ioi*-rr od naszego korespondenta)

W arszawa. 2. 12. Sin. W yjazd  marszałka P ił 
sudskiego do Genewy został zapowiedziany na 
środę dnia 7 bm. Marszałkowi tow arzyszyć bę 
dą pułk. W ieniawa-Długoszewski i pułk. Beck.

Rezolucja Cent. Kom Wykon. P. P. S.
w sprawie litewskiej
(Telefonem od naszego koresponderta)

W arszawa. 2. 11. Sin. Na dziesiejszem posie 
tfzeuiu C K W  P P S  zapadła następująca rezolu 
d a  w  sprawie stosunków polsko-litewskich: 

CKW P P S  w yraża gorące uznanie dla demo 
kracji litewskiej, walczącej przeciwko faszysto 
iwskim rządom Waldeniarasa. C K W  oświadcza 
eię przeciwko wszelkim próbom rozwiązania 
zagadnienia demokracji na Litw ie drogą inter- 
{•retfcjt ze słrony trzeciej. CK W  jest zwolenni­

kiem jak najszybszego zadzierżgnięcia normal 
nych stosunków polsko-litewskich oraz ustania 
stanu wojennego pomiędzy Polską i Litwą. 
CK W  przeciwdziałać będzie wszelkim próbom 
interwencji na Litw ie i potępia wszelkie wezwą i 
nia szowinistyczne, szczególnie ziemian kreso­
wych do interwencji zbrojnej przeciwko Li­
twie.

Poseł Korfanty niezadowolony
z wyrok u sadu marszałkowskiego

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 12. Sin. P. Korfamy uczuł się do­
tknięty Wyrokiem sądu marszałkowskiego, który 
■O częściowo potępił, jako obywatela i publicystę, 
I  zwróci! się do członków sąJu marszałkowskiego 
■ pismem, w  którem zwraca uwagę, że sąd nie u. 
{Względni! w motywach wyroku wyjaśnień przez 
Biego złożonych. Naraża go to na pewną krzywdę 
I  powoduje, zdaniem p. Korfantego, osłabienie obje 
ktywnoścd wyroku. Zamierza on tedy zwrócić się 
Ho sądu obywatelskiego z prośbą o sprawdzenie 
(Wszelkich zarzutów, przeciwko niemu skierowa- 
Wfcn.
< Wobec tego oświadczenia p. Korfantego sąd oby 
nratelski, który miał w tym samym składzie, co sąd 
marszałkowski przystąpić w najbliższy poniedzia­
łek do rozpatrzenia dalszych zarzutów przeciwko 
► Korfantemu, dotyczących w szczególności jego 
działalności jako komisarza plebiscytowego na Oór- 

Slasku. nie dojdzie do skutku.

Proces o nadużycia w min. 
spraw wo skowych

(TeleiOwem od naszego korespondenta)

W arszawa. 2. 12. Sin Dziś w  W arszaw ie roz 
począł się proces przeciwko 5 urzędnikom mini 
•terstwa spraw wojskowych o nadużycia na 
Ogólną sumę 100.000 zł. Ciekawe, że pierwsza 
iwpaćJła na ślad nadużyć urzędniczka minister- 
atwa spraw wciskowych, która doniosła o tern 
prokuraturze. Rozprawa potrwa prawdopodo­
bnie kilka dni

Ilja Erenturę przybył do 
Wsrszawy

(Tele fonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa. 2. 12. Sin. Do W arszaw y przyje­
chał dzisiaj głośny pisarz rosyjski p. Ilja Eren­
burg, którego oczekiwał na dworcu z ramienia 
związku literatów Dolskich p. Tuwim, oraz 
przedstawiciele pi asy.

Ożywienie w łódzkim przemyśle' 
włókienniczym

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 12. Sin. W  łódzkim przemyśle 
włókienniczym zaznaczyło się ostatnio znaczne 
ożyw ienie, czego dowodem jest choćby fakt, 
że w  październiku sprowadzono za 35 milio­
nów zł surowca bawełnianego więcej, aniżeli 
popi zedniego miesiąca.

iBfitpp roni sc Ti Wittowi
m ied zy  tłfen  c m  i Upplfa

Berlin. 2. 12. P A T  „Besliner Tagb latf iono 
si,‘ że zakończone zostały w  Londynie rokowa 
nia pomiędzy Niemcami a Anglją w  sprawie 
zniesienia w iz z dniem pierwszego stycznia 
1928 roku. Przymus w iz paszportowych dla o- 
bywaieli niemieckich udających się do AngSji 
i dla obywatel, angielskich udających się do 
Niemiec ma zostać zniesiony. Z dominiów na 
zniesienie w iz nie zgodziły się Australja i indje.

Adm filistra tor zy ,Stc nde* I ,E orse* 
skazani za wymuszenia

W iedeń, 2 12 P A T . Przez trzy dni toczyła 
? się przed sądem ławniczym  w W iedniu roz- 
; prawa przeciwko dwom byłym  administrato- 
j rom dziennika „D ie Stunde'1 i tygodnika „Bor 

se*̂  p. Forda, i p. O. Brien o zbrodnię wym u­
szeń popełnionych na szeregu banków i przed 
siębiorslw przemysłowych. Sąd zasądził obu 
oskarżonych na cztery względnie na trzy m ie 
siące więzienia.

ZŁOTA
U tK C U C F  CORZKA

FCLECA FABrYKA
i . r f f j F w i f . r . K W K o w

L. 168.000.27/5.

OBWIESZCZENIE
w y boiów  do Sądów rozjemczych w  Krakowie, 
Lw ow ie, Lodzi i W arszaw ie dla spraw Zakła­

du Ubezpieczenia od wypadków.
Na zasadzie rozporządzenia Ministra Pracy t  

Opieki Społecznej w  porozumieniu z  Mlmstremi 
Sprawiedliwości z dnia 27 września 1927, D*L 
U. R. P . Nr. 87, poz. 782, postanowień § 38 o ĵ 
stawy z dnia 28 grudnia 1887 austr. Dz. u. pti 
Nr, 1 z  roku 1888 w brzmieniu ustawy z thrfa Ti 
lipca 192i, Dz. U. R. P . Nr. 65, poz. 413, oraz 
art. 1. ustawy z dnia 30 s.yc^nia 1924, Dz. U j 
R. P. Nr. 16, poz. 148 i § 50 statutu Zakład*! 
ubezpieczenia od wypadków, rozpisuje się nfr 
niejszem w ybory  asesorów i zastępców aseso­
rów  Sądów rozjemczych dla spraw ZaKładn 
ubezpieczenia od wypadków w  Krakowie, 
Lw ow ie, Łodzi i Warszawie,

W yb ory  odbędą się: 
dla okręgu Sądu rozjemczego w  Loazi, usta­

nowionego dla przedsiębiorstw, położonych W) 
W ojew ództw ie Łódzkiem, w  niedzielę dnia 15 
stycznia 1928 roku, w  biurze Zakładu ubezpie­
czenia od wypadków, Oddział w  Łodzi, przyi 
ul. Ewangielickiej L. 18, w  godz. od 10 do 16,!

dla okręgu Sądu rozjemczego w  W arszawie* 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położo­
nych na obszarze m. st. W arszawy, oraz w  
W ojewództwach: Białostockiem, Lubelskiem, 
Nowogródzkiem, Poleskiem, Warszawskiem i 
Wileńskiem. w  nieuzielę dnia 22 stycznia 1928 
roku, w  biurze Zakładu ubezpieczenia od w y­
padków, Oddział w  W arszawie, przy ul. Aleja 
Jerozolimska L. 4. w  godzinach od 10-tej do 
16-tej, dla okręgu Sądu rozjemczego w  Krako­
wie, ustanowionego dla przedsiębiorstw, poło­
żonych w  W ojewództwach: Kieleckiem, Kra-, 
kowskiem i Cieszyńskiej części W ojewództwa 
Śląskiego, w niedzielę dnia 29 stycznia 1928 
roku, w  biurze Zakładu ubezpieczenia od w y ­
padków. Oddział w  Krakowie, przy ul. Szlak 
L. 40, w  godzinach ud 10-tej do 16-tej;

dla okręgu Sądu rozjemczego we Lw ow ie, 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położo­
nych w W ojewództwach: Lwowskiem, Stani- 
stawowskiem, Tarnopolskiem i Wołyńskiem, 
w  niedzielę dnia 12 lutego 1928 ronu, w  biurze 
Zakładu ubezpieczenia od wypadków we Lw o­
wie, przy ul. 3rajerowskiej L. 16, w  godziuach 
od 10-tej do 16-tej.

W  wyborach biorą udział przedsiębiorcy i 
ubezpieczeni pracownicy przedsiębw stw , po­
łożonych i wykonywanych w  okręgu teryto­
rialnym danego Sądu rozjemczego, a zgłoszo­
nych w Zakładzie ubezpieczenia od wypad­
ków, o ile idzie o Sąd rozjemczy w  Łodzi, do 
dnia 20 września 1927, o ile idzie o Sąd roz­
jem czy w  W arszawie, do dnia 27 września 
1927, o ile idzie o Sąd rozjemczy w  Krakowie, 
do dnia 4 października 1927, wreszcie o ile 
idzie o Sąd rozjemczy w e Lw ow ie, dc dnia 18 
października 1927.

W myśl § 2. rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej w  porozumieniu z Mini- 
stiem Sprawiedliwości i Ministrem Przemysłu 
i Handlu z dnia 28 maja 1923, Dz, U. R. P. Nr. 
94, poz. 749, tudzież w  myśi § 50 statutu Za­
kładu ubezpieczenia od w jpadków , przedsię­
biorcy wcpomnianych przedsiębiorstw w ybie­
rają razem jednego przedsiębiorcę jako aseso­
ra i nadto dziesięcin przedsiębiorców jako za­
stępców asesora, tak samo w szyscy pracow­
nicy tych przedsiębiorstw wybierają razem 
jednego ubezpieczonego jako asesora i nadto 
dziesięciu ubezpieczonych jako zastępców ase­
sora.

Szczegóły, tyczące się wyborów , mianowi­
cie:

prawa wyboru i wybieralności, sposobu gło­
sowania, reklamacyj i t. p. znajdą interesowani 
w  obwieszczeniach, rozesłanych do wszyst­
kich przedsiębiorstw, uprawnionych do wybo­
ru, tudzież w obwieszczeniach, rozplakatowa­
nych w  siedzibach W iadz administracyjnych 
i Sądów powiatowych (Sądów pokoju), oraz 
w  biurach Zakładu i Jego Oddziałów.

W e Lw ow ie, dnia 10 listopada 1927.
Delegat Rządu dla spraw Zakładu 

ubezpieczenia od wypadków :
2996 x  Tadeusz Sośniak w. r.
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Przed Ziazdem „Tarhutu"
Odezwa

Sjoniśctfl Duszą sjón'zim i jest 'kultura he- > 
bjiajska, a język hebrajski — spoiwem hjczą- 
cein różnorod.K- odłamy żydoslwu w  jedną: or­
ganiczną całość. Organizacja „TarbutlT" posła 
w łlą  sobie za zadanie krzewić słowo- { kulturę 
hebrajską wśród naszego społeczeństwa. To 
te i wszystkie odłamy ruchu sjońskiego skupia 
ją  się pod jego sztandarem dla wspólnej pra­
cy; Istnieje w  chw ili obecnej 300 oddz:ałów 
„TarbutiT w  Polsce, które utrzymują około 
;70 ogródków freblowskich, 130 szkół ludo­
wych, 15 gim nazjów, 5 sem inarjów dla nau­
czycieli i freblanek oraz cały szereg kursów 
wieczornych i biLl jotek, w  Krakowie samym 
istnieją kłlrsa pedagog-czne i kursa wieczorne 
i  udziałem 100 uczniów i uczenie.
. W  dniach 22— 26 grudnia br. odbędzie się 

-■» W arszaw ie
Ogdlno-nolski 2 jazd „Tarbutu1*, 

którego zadaniem będzie wskazać drogi do 
rozszerzenia i zintenzywowania pracy kultu­
ralnej, jako to: wzmożen:e ruehu tarbutowego 
Wśród m łodzieży i starszych, ufundowanie 
istniejących instytucji wychowawczych i ich 
udoskonalenie, założenie całego szeregu no­
wych szkół i ogródków, łrbljotek, kursów w ie 
teo rtm h  i dokształcaiącyeh. W  dalszym cią- 

zastanowi się konferencja nad prawnem 
położeniem naszych szkół, nad możliwościami 
osiągnięcia dla n!ch prawa szkół publicznych 
i  odpowiedniej dotacji ze strony rządu. Na 
porządku dziennym obrad zjazdu znajdzie się 1

również kwestia wzmożenia wydawnictwa he 
brajskii-go. rozpowszechnienie książki i gazę' 
ty hebrajskiej etc. —  słowem wszystko co 
wchodzi w  zakres pracy oświatowo-kultitral- 
nei, będzie rozpatrywane na tej konferencji.

Sjoniści! W zyw am y W as do jaknajgorliw - 
szego .‘zajęcia się teYni problemami w  związku 
ze wspomnianą konferencją. N iechaj miesiąc 
Chanuklt Który nam przypomina pamiętną 
walkę przodków o byt narodowej kultury bę­
dzie poświęcony rozmyślaniom i czynom w  
dziedzinie oświatowo-kulturalnejł

Celem umożliwienia wszystkim okręgom 
polskim wysłanie odpowiednej ilości delega­
tów na wspomniany zjazd, w ydał K. C. „Tar 
butu“ w  W arszawie karty członkowskie upo­
ważniające do brania udziału w  wyborach de 
legatów.

Kupujcie i rozpowszechniajcie kartę człon­
kowską?

W stępujcie w  szeregi „Tarbutu".
Kraków, 1 grudnia 1927.

Za Org. Sjonistyczną:
Dr. O. Thon, Dr. Ch. Hilfstein, A. Nussbaum, 

7. Aleksandrowicz.
Z a K. O. „Tarbut"

Dr. W . Blattberg, Dr S. Horowitz,
O. Silberring.

Za „Hitachduth":
M. Margulies. M. Mfihlstein.

Za „Chaiiicej Hasafa H aiw rith ":
Benzion Katz, N. Rubinstein.

Zbliżenie amer>kańsko*iapońskie
Szef sztabu generalnego dyktatora Mandiu- 

rji, Czang Tso Lina, wręczył posłowi j i r o i  - 
sjiiierop w Pekinie protest przeciwko planom 
japońskim rozbudowy sieci kolei południowo- 
mundżurskiej. Czung Tso L in  obawia się nie- 
tytko tego, że Japonja gospodarczo chce opa­
nować Mandżurję, ale głównie tego, że za Ja- 
ponją słoi potężna grupa Morgana, zaintereso 
wana finansowo w  tych japońskich planach.
Protest Czang Tso Lina świadczy o ttm, że 
dotychczasowy benjaminek Japonji stracił 
względy swego japońskiego protektora. P isa­
liśmy już swego czasu o tem, że dzięki Japo­
n ii w rócił Cziang K ay Szek do Nankinu i ob­
jął znowu kierujące stanowisko' naczelnego 
dowódcy. W  tych dniach ma się odbyć w 
Szanghaju zjazd ' Kuomintangu, który ma osta

Poznać, źe u: ywasz

SUCHA&D-KAKAO
Prawdziwą przyjemnością jest p i" iuchaid 
Kakao na śniadanie lub podwieczorek.

Tan ie kakao pozostawia zawsze osad 
na d n i e  f i l i ż a n k i ,  g d y ż  z a w i e r a  
b e zw a rto ś c io w e  dom ieszk i. Suchard 
Kakao wyrabiane jest tylko z najlepszego 
d o j r z a ł e g o  z i a r n a  k a k a o w e g o ,  
a tem sam em  jes t w  100*/, p o ż y w n e  
i n ,e  p o z o s t a w i a  ż a d n e g o  osadu.

S U C H A R D - K A K A O

ś n ia d a n ie

wuucali mięśnie — aapiKaJ* nerwy.

SUCHARD - CZEKOLADA
*4 prarikte 100 Ul ni—ae n  nąjlcpłtą w łwitcie)

MILKA • YELMA • BITTR A

- v
n ą j l e p s z e  | gS

j tecznie zadecydować o przyszłych losach Chui | 
i Japonja więc w ygryw a południowe Chiny j 

przeciwko północnym, ale czując, że sama so 
bic nie da radyr, szuka zbliżenia do Ameryki.

Japoiiji brak przedewszystkiem kapitału do 
należytej rozbudowy południowej ManJżurji, 
do której w  r, 1927 schroniło się przeszło m i­
lion Chińczyków, szukając zajęcia tak w  ko­
palniach węgla, jakoteż przy budowie nowych 
l inij kolejowych. Mandżurja staje się w  ten 
sposób coraz bardz:ej terenem ekspanzji Japo 
nji. która, iak już powiedzieliśmy. jest jednak 
za biedna, by sama wlasnemi siłami dokona­
ła dz;eła rozbudowy tego kraju. Kolej połu­
dn iow o-' wlżurska pozostająca w  rękach Ja
ponji wdała się w ięc w  rokowania z grupa 
Morgana, by uzyskać pożyczkę w  kwocie 200

mil jonów dolarów. Rokowania te są na najlep | 
szej drodze, co właśnie wywołało niepokój 
Czang Tso Lina, który się obawia, że Am ery­
ka, porozumiawszy się z Japonją, wystąpi x. 
dotychczasowej rezerwy i stanic stię zbyt v  iel- 
ką potęgą w  Chinach.

Ta  żywa aktyw ność kapitału amerykańskie 
go jest znowu przyczynkiem  do supremacji j 
Stanów.' Z jednoczonych na dalekim wschodtifc 
o czem przed kilku dn ami już posaliśmy. ...
fc-mwir if.. ajjagai----- r jjHgj^BaHgjB^gswgBeiBSM f̂e îBMMW

Operacja raka zapomocą 
elektryczności

Znany niemiecki chirurg, dr. Keyzer demona Łro 
wał onegdaj na berlińskim uniwersytecie swoją, 
nową metodę operacji raka, przy której funkcją 
noża zastępuje elektryczność. Dzięki tej nowej 
metodzie miał prof. Keyzer uzyskać znacznie w ię­
ksze rezultaty.

Ciekawą jest rzeczą, że także wu Wiednhi oży­
wają elektryczności zamiast uośj, a W niektó­
rych wypadkach uciekają się do djatermji tj do 
przemiany elektrycznej energji w  ciepło. Rezulta- 1 
ty osiągnięte we W.edniu nie zachęciły jednak wi*

Stosowania jnoniUt w
tej metody.

Romaó Brandstaetter.

Biografia Ilji Erenburga**
2 okazji pobytn głośnego pisarza rosyj­

skiego w  Warszawie — Zainteresuje z pewno­
ścią jegó autobiograf ja. Red.

Erenburg urodził się w r: 1891. Pierwsza mło­
dość; upłynęła mu w Mołkwic. Wiosnę snędzał u 
dziadka „woj ego w Kijowie. Uczęszczał do I gi 
mnazjuni w  Moskwie W  tych czadach podkłada 
młody Erenburg ogień pod wiejską chatę. Mając 
lat 13, powraca ani z Niemiec do Rosji. Zamie­
szkuje w  Moskwie razem z ojcem. \V grudniu r. 
1905 ucieka z domu rodzicielskiego. Buduje ba­
rykady na ulicach. W  r. 1906 bierze udział w  ży­
ciu społecznem, wstępuje do partji rewolu"; jnej i 
— zostaje wyrzucony z gimnazjum (z kl. 6-tej). 
Erenburg wstępnie w  życie. Rozrzuca proklama­
cje rewolucyjne.. W  r. 1908 zostaje uwięziony i zo­
staje skazany na 8 miesięcy ciężkiego więzienia 
za-działalność antypaństwową. Przesiedlano go 
7 tedi.eg- ' wh-.-.rnia do drugićgo.- W ' ba sma li­
skiem więzieniu osądzono go wspólnie w jednej 
celi Z% :wyczainymi przestępcami. Rozpoczyna 
6-dniową głodówkę. Zostaje więc przetransporto­
wany do butyrskiego więzienia, gdzie się jeszcze 
gorzej mu wiodło: 17-letni ErenDUrg bał się
szczurów, urządzających sobie harce po jego wię-

•) Ilja Erenburg: Autobiographic. Die Uiterari-
sche Welt 1920

ziennej celi. Wnet jednak zostaje za kaucją wype 
szczony na wolność. Otrzymuje „durchgangpass 1 
Nie wolno mu się zatrzymywać w żadnej miejsco­
wości pońad 24 godrjn. Nie długo po wyjściu z wię 
zienia nielegalnie wraca Erenburg do Moskwy. 
Nie może nigdzie znaleźć przytnłku. Po nieprze­
spanej nocy na ulicy, uobrowoinie zgłasza się na 
posterunek żandarnierji z prośbą o zaaresztowa­
nie go. Na podstawie jednak 102 artykułu ustawy 
państwowej zostaje 18-ietni llja Erenburg doży­
wotnio wysiedlony z Rosji, Opuszcza więc w  r. 
1909 Rosję i osiada w Paryżu. Powstają tu pier­
wsze jego utwory wierszowane. Trawią go — nę­
dza i głód. Przebiega całą Europę Głębokie wra­
żenie w ywrrły na nim Włochy. Interesuje się kul 
turą średniowiecza. Chce przejść na wiarę chrze­
ścijańską i wstąpić do klasztoru Benedyktynów. 
Namyśla się jednak i —  pozostaje Żydem.

Rok 1914. Wybuch wojny światowej. Erenburg 
zgłasza się do wojska. Nie przyjęto go jed­
nak. Głód ż nędza zaczynają mu coraz bardziej do­
kuczać. Pracuje więc, jako tragarz kolejowy'na .Sta 
cli w Ivry. Zostaje następnie wspólpracowni- 

j idem „Gazety Giełdowej1" Wyjeżdża, jako korespou 
j Jont net front franciisku-niemiecki. Pisze swe wra 

żenlp wojenne.
Wybuch:, rewolucja rosyjska. Przyszły autor 

.Kurbową11* wyjeżdża „w towarzystwie11 kouwojcn j 
ta do Rosji Żełnierz-kcnwojent uważa Erenburgu i 
za anarchistę. Oficerowie grożą z tego powodu 
śmiercią Erenburgowi. W Białym Ostrowie biorą 

go zaów za bolszewika. Zrewidowano go. Odebrane

■ mu wszystkie bagaże. Rewolucja paździentóuww 
Erenburg bawi w Kijowie, gdzie urządza przed- 
stawienia teatralno. Wybucha pogrom ZfTO*» 
śmierci wisi nad Erenburgiem. W  wagonie dla by. 
dła ucieka do Charkowa. Z Rostowa parowcem wy, 
jeżdżą do Feodosji. Na ostatku, oficerowie chcą 
wrzucić Erenburga do wody, z powodu Jego semto* 
kich rysów twarzy. Cudem unika śmierci. W  czasie 
długich wieczorów zimowych pisze swe-„Rozmy­
ślania". Tęskni do Moskwy. Na barce holowanej 
przez statek- rusza w dalszą wędrówkę. Przybywa 
do Tyflisu. Za dyplomatycznym paszportem wy? 
jeżdżą do Moskwy. Po drodze „rozkoszuje" się wt 
dokićtn kraju zniszczonego 'przez- bandy Macbny; 
Przyjazd do Moskwy. Podejrzany za ndzJat w  ren 
wolucji Wrang.a, zostaje aresztowany 1 osadzony, 
w więzieniu czeki. Po wypuszczeniu na wolnośft, 
nie może nigdzie znaleśc ąrzytulkn. Urządza więc 
sobie nocleg w  „Gmachu Prasy" Mróz mu dokucza. 
Więc tęskni za więzieniem czeki; tam choć byto cen 
tralne ogrzewanie. Wspólnie z W. L. Durowem ttrza 
dza pi zedstawierna tresowanych zwierząt Znów. 
się zajmuje oolityką. Obiady, posiedzenia, wiece — 
bardzo go absorbują. Mało więc pisze w tych cża- 
sacb. Pragnie wyjechać do Paryża,, (Otrzymuje wiz* 
i wyjeżdża do Francji. Osiada w  Paryżu. W  krót 
kim czasie otrzymuje rozkaz ad prefekta policji ps- 
ryskiej opuszczenia Francji („Francja test krajem 
wolności. Jeśli zostaje pan wysiedlony, to są po to­
mu przyczyny" — mówi prefekt).

Wyjeżdża więc Erenburg uo Beigjl Tu pisa* 
„Juljt Jureniię". Ooccui* a  « b h  w  Parjrifc
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Rokowania i kombinacje. —  Endecja p rzy  prac: 
Dmowskiego na w idowni? —  Sojusz Chadecji 

arog^ch. —  Przed  likwidacja NPR . —  W ido;

Rokowania w  sprawie różnych kombinacyj wy­
borczych wśród stronnictw politycznych rozpoczęty 
się tym razem zmcznie wcześniej, niż podczas in­
nych wyborów. Stało się to m. in. dzięki teirra, że 
.Sejm od kilku miesięcy nie pracował i że politycy 
mieli dnio czasu do rozważania możliwości przy 
najbliższych wyborach. Mimo klęsk i niepowodzeń, 
Jakie niema! wszystkie stronnictwa polityczne po­
niosły w ostatnich czasach, wszyscy politycy wzię 
i  się z mniejszym lub większym impetem do przy 
gotowania wyborów.

Na pierwszy p'an wysuwa się tutaj akcja Zwiaz 
Ki. Ludowo Narodowego. Jak wiadomo, mie>: eode 
cy w dawnym Sejmie 99 posłów i 30 senatorów. 
Obecnie zdaja sobie oni jasno sprawę, że nie zdoła 
fe już więcej utrzymać tego stanu posiadania i szu 
kają odpowiedniego sprzymierzeńca. Nie prowadzi­
li dotąd żadnych rokowań. Podobno endecja zamle 
rżała iść samodzielnie do wyborów pod hasłem 
„Obozu Wielkiej Polski** utworzonego przez Dmow 
.sktego. Niektórzy z przywódców endeckich uważali 
atoli, że .firma* ta ute Jest dość popularna wśród 
społeczeństwa i że endecja może pod takiem ha­
słem ponieść klęskę. Rozpoczęto więc prowadzić taj 
mt rozmowy i rokowania w sprawie ntworzenia 
„wielkiego narodowego bloku polskiego", któryby 
objął wszystkie stronnictwa", grnpujące się ongiś 
m  Chjeno-Piaśefe, a więc endecję, chadecję, grup? 
Dubanowicza 1 Piasta. Gdyby blok taki doszedł do 
skutku, to otrzyma on niewątpliwie bardzo wielką 
•ość głosów, zwłaszcza, że zdoła pozyskać kier. Za 
ehodzi atoli pytanie, czy blok taki będzie trwały, 
albowiem istnieją oznaki świadczące, że chadecja i 
Piast pragną raczej odsunąć się od endecji i stano- 
firtć w przyszłym sejmie centrum, popierające rząd 
Piłsudskiego.

W  związku z temi tendencjami Chadecji i Piasta 
■ni powstać wspólny blok wyborczy tych dwóch 
Stronnictw. Uzyskały one podczas ubiegłych wybo- 
rów  ogół mi 120 mandatów. Nic ulega wątpliwości. 
Bb obecnie liczba ta się zmniejszy. Piasi nie jest 
prf więcej owem poiężnem stronnictwem chłop­
s k a  z czasów chwały Witosa. Z 70 posłów, Któ- 
rych Piast posiadał, pozostało w jego obozie zaled 
iwto czterdziestu kilku. A i z tych 40, wielu oderwie 
•tę od stronnictwa Witosa. Mimo to Jest Hast je- 
azcze ciągle silnem stronnictwem cnłopskifm, a eśli 
śvjm 'e do skutku blok z cbaiecją, co jest ja rdzo 
V . . ./dopodobnem, tc może uzyskać wca>e pokaźną 
■etbę mandatów. ‘

Plany 1 zamiary konserwatysto w, którzy przed 
(Okiem rozpoczęli się organizować, są dotąd niezna­
na i niejasne. Przed rofrem mówiono o wie’kiej sile, 
która pojawia się na horyzoncie wewnętrznej poti 

polskiej. Miało dojść do potączenia wszyst- j

y. —  „W ielk i blok narodowy" pod egidą 
z Piastem. —  Konserwatyści na rozstajnych 
ki w yborcze P PS , sanacji i W yzwolenia.

kich grup konserwatywnych z konserwatystami kra 
kowskimL Obecnie atoli panuje cl"sa »  tym obo­
zie. PoJubno brak w obozie konserwatystów har 
monji, za dnżo jest ambicyj i apetytów, wskutek cze 
go konserwatyści znajdują się niejako na rozstaju, 
nie wiedząc, z kim Iść do wyborów: czy z prawicą, 
czy z.obozem sanacji.

Zupełna depresja pi nu je natomiast wśród stron­
nictwa NPR. To reakcyjne stronnictwo, które w u- 
biegłym sejmie liczyło 18 postów, a odgrywało ro­
le iezyczka u wagi, uległo obecnie rozbiciu. Lewica 
NPR pragnie połączyć się z sanacją, prawica zaś 
NPR. grawituje ku endecji, NPR nie może być prze 
to uważana za poważny czynnik w akcll wyborcze? 
i nikt nie kwapi sie do sojuszu z tern stronnictwem. 
Najprawdopodobniej uzyska tfPR zaledwie kilka 
mandatów.

Najbardziej zadowoloną z kieski tego rtakcyino- 
Tobotniczego stronnictwa jest PPS, dla której NPR 
była w swoim czasie poważnym konkurentem, w  
szczególności w pewrych okręgach pizcmyslo- 
wych w b. Kongresówce. PPS liczy się . obecnie z 
powiększeniem swego stanu posiadania, iwiaszcza 
że przeprowadzone ostatnio wybory da rad gmin­
nych dały jej w wielu miejscowością :h zwycię­
stwo. Oczywiście szanse wyborcze PPS byłyby 
znacznie większe, gdyby nastąpił blok z „Wyzwolę 
niem". Jak donieśliśmy we wczo*ajsz*.r numerze, 
blok ten nie doszedł do skutku, prawdopodobnie 
wskutek opozycji Piłsudczyków z „Wyzwolenia**, 
którzy nie chcą poddać się pod wpływy PPS. W  
tym wypadku istnieją dla Wyzwolenia dwie możli­
wości, albo połączenie się ze Stronnictwem Ciitop 
skiem, albo też samodzielne pójście do wyborów. 
Obydwa stronnictwa. Wyzwolenie i Stronnictwo 
Chłopskie, stanowiłyby w przyszłych wyborach 
podstawę, na której oparłby się rząd sanacii.

Sanacja nie rozwija dotąd rozleglej akcji wybór 
czei. Narazie połączyły się dwa ugrupowania: Par­
tia Pracy i Związek Naprawy Rzeczypospolite?. O- 
bydwa te ugrupowania nie ma.ą a roli większych 
szans uzyskania mandatów, jeśli nie zdołają utwo­
rzyć bloku. Ponieważ dotychczasowe rokowania w 
sprawie współpracy z inne mi stronnictwami nie da 
ly żadnych rezultatów z różnych przyczyn polity­
cznych i osobistych, trudno przeto przewidzieć Wv 
wk, wyborów dia sanacji.

Folkrści przystąpili do bloku 
mniejszości narodowych

Fołkiści odbyli niedawno we Wiln e konferencje, 
na której uchwalono przystąpić do bloku mniejszo 
ści narodowych. Dr Szabad zawiadomi! o tej nchwa 
!• teleiooiwaiic posła CirLab0 m#

W kalejdoskopie prasy
Kutyblokowe kłamstwa i oszczerstwa. — Pi j  wda o partyjności 2 party jnlctwie. —  Politykę 
I prywatne Interesy. —  Dymowskl lest czysty, iak Iza, tylkou. Żydzi go  uwiecOL — Ch tdecka

etyka —  w  praktyce-.

ZawarcŃ błok» r  nie ' szoóJ narodowych da 
|e prasie antysemickiej asumpt do ponownego 
w ytoczenia wszystkich dotychczasowych 
kłamstw i oszczerstw. Chadecka „Rzeczpospo 
■ta*" „konstatuje":

Mniejszości narodowo, o tak różnera pocho- 
deeoia, celach swych i interesach narodowych, 
o różnym podkładzie ideowvm i partyjnym, łą­
cząc się w jeden obóz, tem samem występują 
przeciwko państwu, gdyż łączyć je może tylko 
wspólna tuena viść do Polski i chęć szkodzenia 
lej.

leszcze nahałmejszą jest endecka „Gazeta 
W arsz Por." (Dwugroszówka):

Co łącz?' polityków naszych mniejszości na 
rodowych? Odpowiedź jest prosta — wrogi 
stosunek do państwa polskiego. Innych współ 
nych interesów Hit naią.

„.O co walczą Żydzi i dlaczego organizują 
blok mniejszości narodowych? Odpowieoś jest 
znów tfttwa i proęta — o to, by państwo nero 
dowe polskie zamienić na państwo narodowo­
ściowe. Chce oni doprowadzić do tego, by Po 
lacy przestali być gospodarzami we własnym 
kraju, by Polska odbudowana zamieniła się w 
la' ąś Jederacje * rodowości 

„.Oto Jaki Jest sens istotny bloku wyborczego 
mniejszości narodowycn, nie o wybory tu tytko 
bizie, h u  o raeczy o wiele ważniejsze.

Na temat popularnych obecnie narzekań na 
„partyjnictwo" wypowiada się pos. TLugutl w  
„Kurjerze Porannym":

Można mówić o ulepszenia stronnictw, pogłę­
bieniu ich programu, zmniejszeniu ich ilości. Ale 
jeże" zam'ast tego mamy mówić o sam mi ich 
istnieniu, postawmy sob'e jasno alternatywę. 
Albo utrzymujemy system parlamentarny i 
stronn.ctwa, bez których on funkcjonować nie 
może, albo oddajemy Polskę w ręce biurokra­
cji 1 wtedy metylko stronn.ctwa są zbyteczne, 
ale rozpoczyna się walka celem ich zniszczenia. 
Wskutek tego stronnictwa, wiedząc, że los Ich 
jest ściśle związany z parlamentaryzmem, bro­
niąc go, będą broniły siebfe.

Na marginesie wyroku w  sprawie p. Kor/an 
tego, zaaresztowania p. Dynwwskiegu i innych 
tego rodzaju afer —  powiada „Kurjer Czerwo­
ny":

Wyrok w sprawię p. Korfantego należy ad- 
czyiać każdemu kandydatowi do ślubów poseł 
skich. Kto chce zdobyć zaufanie społeczeństwa, 
musi całkowicie oddzielić sprawę publiczną od 
swoich interesów prywatnych — i w razie po­
trzeby musi poświęcić raczę] tę ostatnie.

Przyszły Sejm musi być Sejmem czystych 
rąk.

W  sposób zarówno nikczemny,, jak i idjotycz

PROSIMY 0
HYGENOL
PUDER DIA DZIECI

Z  T E R T P U , L IT E R A T U R Y  I -E T U K l

— „WYSPIAŃSKI A ŻYDOSTWO" Na ten temat
wygłosi odczyt we wtorek 6 bra. o godz. 7 wleci 
w sali Kuliegium Wykładów Naukowych redaktor 
Dr. M. Kanfer.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w sobotę powtórzenie znane] sztuki Cha 
Ledwika „Szmaty**, która Jest Jedną z na lepszych 
dzieł scenicznych współczesnej literatnry żydów-, 
skiej. Aktualny temat dramatu, Jak też z niezwy- 
kłem znawstwem 1 pietyzmem wycieniowane chara, 
kterystyczne typy żydowsko-amerykańsk1̂  tworzą 
widowisko głębokie o niezwykłej sile ekspi esJL 
Koncertowa gra zespołu z p. Morawskim, jako nie­
zrównanym mistrzowskim odtwórcą główne] roli 
na czek pozostaw a na widzu niezapomniane wraże 
nie.' Bilety wcześniej do nabycia u firmy A. Fischhab 
Grodzka 46.

— 2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w
sobotę premiera komedii Bern« iiill‘a-Berr‘a „P&ms 
Flute". Poniedziałkowe przedstawienie „Wesela** 
rozpocznie sie o godz. 5-tej popoł. i przeznaczone 
jest dla szkół. Wtorkowe przedstawienie „Tiirai*- 
dot“ , 6 grudnia w dzień św. Mikołaja przeznaczono 
dla dzieci; początek o godz. 3-ciej popoł„ ceny ró 
wnież popołudniowe

— „WTECZOK POEMATÓW TANECZNYCH** 
DLA DZIECI dają dwie świetne a rtwatki, u to sła­
wna Rita Sacchetto o i az 7-mioiełnia gwiazda to­
mowa Bianca Dodo, w  Starym Teatrze w  niedzie­
lę o  godzinie 5-tej popołudniu. Bogaty i w eso iy 
program obejmować będzie aż 14 doskonałych nu­
merów. Bilety w  cenie od Zł. 1 do 4 są do nabycia 
w  kasie Starego Teatru.

JUAN MANEN słynny skrzypek hiszpański w y­
stąpi tylko jeden raz w  Krakowie, a to we czwar­
tek 8 bm. w  Stary m Teatrze Będzie to V I  Kon­
cert abonamentowy z  cyklu ‘‘Koncertów Mistrzo­
wskich". Bilety są już do nabycia w  L„,sie S tarko  
Teatru

— II. PORANEK SYMFONICZNY Zwązku za-
wodowych muzyków w Krakowie odbędzie się w  
niedzielę dnia Ł grudnia br. o  godzinie 11-tej przed 
południem w  sali Starego Teatru. Dyryguje Igna­
cy Neuinark, współdziała pianista Seweryn Ei- 
senberger, który odegra poraź pierwszy w  Krako­
wie Koncert Rimsky-Korsakowa cis-moU z towa­
rzyszeniem orkiestry. Ponadto w programie Ben- 
1hovena VI. Symtonja („Pastoralna") oraz W a­
gnera Uwertura z op. „Śpiewacy Norymberscy**. 
Pozostałe bilety do nabycia w Kasie dzaennej Sta 
rego Teatru (telefon Nr. 1485).

Hf cPERTUARY TE A T R Ó W  KR A KO W SK lĆ fc 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

(pocz o godz. 8‘30 w lecz)
Soboat: „Szmaty**.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
(pocz o godz 7'% w iecz)

Sobet?- „Panna Flute" (premjera, nowość).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
(pocz o sodz 730 fficcŁj

SMłoł-: „Królowa i Prezydent". • \

ny broni swego towarzysza ideowego „G łos 
Narodu":

Oczywiście (sieli) nie wchodzimy w meritum - 
t*J sprawy przed wynikiem sądowych docho­
dzeń. Natomiasi znane nam są dokememy na 
podstawie których cała sprawa wygląda na 
zwykły szantaż, popełniony na Dymów iktm 
przez grupę żvdzlaków I ich sprzymierzeńców.

A  kto uwiódł —  p. Korf ‘ ntegor Także Jty* 
dziaki" łub ich ,^przym ierz;ńcy“ ?

Dymowskl, Korfanty... Tak wygląda w  pra­
ktyce wasea ~  „etyka" U U>)

02002215
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Obłędna polityka Litwy
Kraków, 8 grudnia.

(K.) Pokojowa enuncjacja marszałka Piłsudskie­
go, o czem wczoraj obszernie pisaliśmy, zrobiła 

całym świecie nader korzystne wrażenie. Pił- 
•ncLki przemówił tutaj tylko nie jako naczelny 
Wódz polskiej artnji, ale jako osobistość odpowie­
dzialna za politykę państwa. Ciągle prowokacje 
Litwy skwaliiikował marszałek Piłsudski jędr­
nie 1 dosadnie, nazywając je wprost i bez ogródek 
dynami obłędu. Polska nie pójdzie jednak tą samą 
drogą, lecz, kierując się chłodną rozwagą, oddaje 
cały konflikt Lidze Narodów.

Ta powtórna polska manifestacja pokojowa na- 
pewno pomoże Bnandowi w jego usiłowaniach do 
pokojowego załatwienia r niego wyolbrzymionego 
fcatargu. Briand przed swoim wyjazdem do Gene­
wy, który nastąpi w  niedzielę, odbywa wciąż kpn- 
lercncje tak z ambasadorem polskim Chłapow­
skim, jak z posłem litewskim w  Paryżu, Klima­
sem. Prasa francuska wiele wagi przywiązuje też 
do konferencji Brianda z ambasadorem uicmiec- 
klm von Hoeschem, a „Journal1- nawet donosi o 
wspólnej akcji Francji, Anglji i Niemiec, by wy­
wrzeć nacisk na Kowno i zmusić Litwę tło nawią­
zania z Polską na razie oficjalnych stosunków.

Anglja potwierdziła rządowi polskiemu odbiór 
jego noty, a prasa angielska, inspirowana przez 
rząd, podkreśla, że Anglja w  całym tym konflik- 
cle nie jest zaangażowana ani po stronie Polski,

ani Litwy. Anglja z żadnym z państw bałtyckich 
nic zawarła żadnego paktu ani przymierza, a kie­
ruje sic wyłącznic tylko względami aa u trzymanie 
pokoju.

Wszystkie jednakowoż rozmówki Brianda z  li­
tewskim posłem Klimasem pozostały na razie bez 
skutku. W  odpowiedzi na polską notę udzielił K li­
mas francuskiej prasie wywiadu, w  którym upor­
czywie utrzymuje, że Polska zamierza Litwę zaa­
takować i żąda powrotu do umowy w  Suwałkach 
z  roku 1920, mocą którego Wilno zostało przy­
znane Litwie, a Grodno Polsce. Polska złamała tę 
umowę i zaanektowała Wilno. Od tego czasu pa­
nuje między obu krajami stan wojny, który tylko 
wtenczas ustanie, jeśli Polska cofnie swoją armję 
z okupowanego Wilna. Źe Litwa za każdą cenę 
obstaje przy tem żądaniu, świadczy toż telegram 
Smetouy do generalnego sekretarjatu L igi Naro­
dów, komunikujący uchwałę ostatniej litewskiej 
rady gabinetowej, na której postanowiono nie zre- 
zygnować z Wilna i przed oddaniem Wilna nie 
podjąć żadnych stosunków dyplomatycznych z 
Polską. Oznaczałoby to, że Litwa nie podda się 
ewentualnie nawet Lidze Narodów, o  ileby ta nie 
przyjęła litewskiego dyktatu.

Doprawdy, marszałek Piłsudski miał rację, o- 
kreślając politykę litewską jako — obłędną.

Rada Ligi Narodów ma przed sobą poważny 
problem do rozwiązania.

Na horyzoncie politycznym
Szowinizm hakenkreuzierów 
powodem istergu Prus z Rzeszo
Stosunki panujące na uniwersytetach niemiec­

kich spowodowały pruskiego ministra oświaty 
Beckera do próby reorganizacji Jak wiadomo, 
niemieccy studenci zorganizowani w /.wiązkach 
posiadają pewne dość daleko idące przywileje, z 
którymi muszą się liczyć Władze uniwersyteckie.
Wszystkie studenckie organizacje są jednak opa­
nowane przez hakenkreuzierów i żywioły rady­
kalno- nacjonalistyczne, wrogie niemieckiej repu­
blice. Minister Becker zażądał od studentów, by 
przeprowadzili sami nowe wybory do tych związ­
ków, wybory oparte na zasadach demokratyczne­
go prawa głosowania dopuszczającego wszyst­
kich studentów bez różnicy wyznania i narodowo­
ści do urny. Hakenkreuzlerowskie organizacje od­
rzuciły ten projekt ministra Beckera, wobec cze­
go rząd zagroził przymusowem ich rozwiązaniem.

Prasa nacjonalistyczna Niemiec uderzyła ńa a- 
larm, a minister Rzeszy ron Keudell, znany już 
z wystąpień przeciwko republice jeszcze z czasów 
przedininisterjalnyeh, co omal nie doprowadziło 
do upadku całego gabinetu, uznał teraz za stoso­
wne wysłać do frondujących studentów pruskich 
telegram pochwalny. Ta solidarność ministra Rze­
szy z hakenkreuzlerami wywołała bardzo silny 
protest rządu pruskiego W  liście wystosowanym

do kanclerza zagroził premjer pruski Braun zer­
waniem wszelkich stosunków z ministrem Rzeszy 
Keudellem, jeśli gabinet odpowiednio na tę pro­
wokację swego ministra nie zareaguje. Kanclerz 
dr. Marz nie udzielił jeszcze odpowiedzi na po wyż 
szy list pruskiego premjera.

Rekonstrukcja gabinetu 
Baidwina?

„Westminster Gazette donosi o  zamierzonej re­
konstrukcji gabinetu Baidwina, która ma nastąpić 
z początkiem nowego roku. Mają ustąpić trzej mi­
nistrowie: handlu, marynarki i komunikacji, któ­
rych powoła się przez nadanie im tytułu lordow- 
skiego do Izby lordów, a na ich miejsce mają 
przyjść inni posłowie z Izby gmin. Ma też ustąpić 
cały szereg sekretarzy państwa, by w  ten sposób 
umożliwić jaknajdalej idącą rekonstrukcję gabi- 
retu.

Gdyby się ta pogłoska o  rekonstrukcji gabinetu 
sprawdziła, oznaczałaby ona przygotowanie się 
partii konserwatywnej do przyszłych wyborów. 
Bnldwin nie jest, zdaniem niezadowolonych w ło­
nie sumej partji konserwatywnej, odpowiednią o- 
sobistością do przeprowadzenia akcji wyborczej. 
A zresztą sam Baldwin kilkakrotnie miał oświad­
czyć chęć ustąpienia. Na czele rządu stanie świe­
ża osobistość, której konto w opinji publicznej nie

Jest tak obciążone Jak konto Baidwina z. powodu 
stanowiska jego W sprawie strajku generalnego.

Także Lloyd George czyni przygotowania do no 
wej akcji wyborczej. O l dłuższego czasu prowa­
dzi się przeciwko niemu kampanję, zarzucając mu, 
że należycie nie informuje o administracji wiel­
kiego funduszu partji liberalnej na cele wyborcze. 
Otóż, by koniec położyć wszelkim plotkom, mai 
Lloyd George zamiar cały fundusz, wyborczy par­
tji liberalnej postawić do dyspozycji specjalnemu 
komitetowi, w  skład którego wejdą wybitne^ oso­
bistości partji.

Wszystko to świadczy o  tem, źe akcja wyborca 
w  Anglji przecież się zbliża.

P R 2EOLĄP GOSPODARCZY

Co winien wiedzieć płatnik 
podatku dochodowego?

Doniosłe orzeczenie N. T. A.
W  konkretnej sprawie Najwyższy Trybunał A- 

chuinistracyjny orzekł co następuje:
Płatnikowi podatku dochodowego przysługuj* 

prawo sprostowania jeszcze w odwołaniu przeciw 
wymiarowi podatku danych cyfrowo zgłoszonych 
w  zeznaniu. Skoro podatnik wyjaśni przyczyny O- 
myłki, władza orzekająca winna zarzut ten rozpo­
znać. Wszelkie zarzuty winien jednak płatnik pod­
nieść najpóźniej w odwołaniu N. T. A. pomija bo­
wiem te zarzuty skargi natury faktycznej, których 
płatnik nie podniósł w postępowaniu administru- 
eyjnem przed wydaniem zaskarżonej decyzji

Cena węgla nie będzie pod­
niesiona

Jak wiadomo, na ostatniem posiedzeniu Komite­
tu Ekonomicznego ministrów rozważona była 
sprawa żądania przemysłowców węglowych pod­
wyższenia ceny węgla. Sprawa podwyżki cen. zo­
stała po rozważeniu materjałów komisji rządo­
wej i Komisji' Ankietowej odrzucona. Natomiast 
Ministerstwo Przemysłu i  Handlu ma zbadać mo­
żliwości przyjścia z taką pomocą przemysłowcowi 
węglowemu, któraby nie mogła wpłynąć ujemnie 
na ceny, a więc: odpowiednie ulgi przy rozkładzie 
podatków, sprawy transportowe, trudności wywo­
zowe itp. Idzie bowiem o to by konsument wo- 
wuątrz kraju nie ponosił konsekwencji za stra­
ty, spowodwane chęcią zdobywania rynków zagra 
ricznych.

PRŻERACHOWANIE POŻYCZEK PAŃSTWO­
WYCH. Wyższe prze rachowanie pożyczek pań­
stwowy dl z roku 1918 i  1920 odbywa się w  urzę­
dzie pożyczek państwowych Załatwiono 70,000 po­
dań, pozostało do załatwienia i jest w  toku ba­
dań jeszcze 90,000, co do których prowadzi się ko- 
respem<1"ncję. Publiczność w wielu przypadkach 
nie przedstawiła wszystkich dowodów i  przez te 
przedłużyła sprawę.

OZJASZ TKON Przedrak i przekład wzbroniony.

Z rczmyśfań przymusowych wakacyj
(W spom n ien ia  i re flek s ie )

A więc —  polatyka.
A le  skąd się człowiek do niej wziął? Co 

mnie do niej zagnało? W ewnętrzne skłonno­
ści? Potrzeba bezpośredniego wyżycia sćę? 
Chęć jakiejś władzy, w pływów  i taniego roz­
głosu? Mam wrażeme: —  nic z tego wszystkie 
go, lub tylko bardzo mało. Ot tyle, ile w  każ­
dym  człowieku mieści s:ę z tych „cnót obywa 
te!skich“ . N ie —  przymus nie szedł od w ew ­
nątrz, tylko od zewnątrz. Nieco zdolniejszy 
Żyd z m ojej generacji, obdarzony lub obarczo 
ny dążeniem do służenia narodowi żydowskie 
mu, do popchnięcia ciężkiego wozu życia golu- 
sowego na jakieś lepsze, naturalniejsze, gład­
sze tory, —  otóż taki Żyd nie miał ani odro­
biny wolnej w oli do obrania sobie własnej 
drogi życ”owej, własnego sposobu pracy społe­
cznej i duchowej. Stosunki pchały i gnały go 
tam, gdzie było najw ięcej do roboty, gdzie ko 
mecznoić formalnie wołała o mózgi i ramiona.

Przypuszczam, że nikt z m ojej generacji 
nie zdawał sobie tak dokładnie sprawy, że 
nie idzie tam, gdzie chce, tylko tam, gdaie 
musi. Przypuszczam, że wszyscy łudziliśmy

się, że sami sobie bijem y własną ścieżkę, tak 
jak sobie sami wytykaliśm y cel i metę. T y m ­
czasem należy stw;erdzić, że nigdy i nigdzie 
nie było tak zupełnie i całkowicie słuszne po­
wiedzenie Schopenhauera: „W ar glauben, zu
schieben und werden geschoben“ , jak w ła­

śnie z żydam i m ojej generacji. Tam  poszliś­
my, tam pójść musieliśmy, gdzie żydostwo 
nas najbardziej potrzebowało.

W  Polsce, w  b. zaborze austr jackim, sjoni- 
slyczni przywódcy już w  roku 1907 byli zmu­
szeni skierować w dużej m erze swoją uwagę 
ku czynnej polityce, ku polityce parlamentar­
nej. Po  p ’erwsze byl to jedyny sposób skute­
cznego rozbudzenia i rozruszenia mas żydow ­
skich. P o  drugie —  w yp !eranie asym ilalorów 
i asymilacji z życia żydowskiego mogło na­
stąpić tylko przez bezwzględne zdzieranie ma­
ski z tych. którzy prowadzili do owej  chwili 
poH vkę żydowską. Prowadzili ją bez prom y­
ka idei bez odrobiny programu, a nieraz z pel 
nym cynizmem, który nawet nie usiłował z r -  

słon:ć jakimś listk;em figow ym  ohydnej na­
gości bezmyślności i skrajnego egoizmu karje

rowiczowskiego.
K iedy poraź pierwszy sjoniści galicyjscy, 

brali udział w  wyborach do rady państwi 
w r. 1907, zaraz po wprowadzeniu powszech­
nej kurjli wyborczej —  zrazu nie chciałem po 
stawić swojej kandydatury. Uczyniłem to 
tylko dlatego, że m i ciągle w  uszach dźwię­
czały słowa bibljiine: „Czy bracia wasi pójdę! 1 
do boju. a w y  tu sobie spokojnie siedzieć bę- i 
dzieeie?** N ie mogłem nie być tam, gdzie było 
partja, do której całą duszą należałem. Ata 
byłem szczęśliwy, że spełniła się przepowie- | 
dn'a iednego 7. głównych macherów wybor­
czych kołomyjskich: „D ie Sthnmung ist fftr j
Dr T., die Stimmen wird er auch haben, aber1 
irii Parlament w ird  sitzen Kolischer". P e  jsie I 
Sńigpr —  trzeba kiedyś i gdzieś uwiecznić o-1 
Wa zacną duszę —  miał rację: miałem ca ty l
nastrój, dużo głosów, ale oficjaln ie ogłoszono] 
inko wybranego Koliscliera. Poprostu m o je ] 
glosy były pod stołem, a nie na stole...

Slalo się istotnie dobrze. Byłem mocna] 
wdzięczny ówczesnemu prezesowi kaliału ko- j 
łoniyjsk:ego, Funkensleinowi, —  on też zasłu­
żył snhv rzetelnie na wzmiankę! — za taki* 
prowadzenie wyborów. On mi to zresztą z CO- 
tn « 7i'-»erośrn — dlaczego zaraz operować 
brzvdkiem słowem „cynizm *1 — przepoi 
działt (C. d. n .)
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Sytuacja robotników żydowskich
w Palestynie 

Z obrad rady Hisiadrutk Haowdrm.
W  T e l Awiwfce, w  gmachu Solel Bonen, roz 

{poczęły się 22 listopada obrady rądy naczelnej 
,Organ zacji Robotniczej „Histadrutb H aow- 
!dim“  w  Palestynie pod przewodnictwem Sprin 
*aku. Do prezydjum  weszli Ben Gurion. Ben 
'Zwi i Sprinzak O sytuacji robotników żydów  
Skich w  Palestynie referował Herzfeld. M ów- 
■Ca oświadczył, że prace rozpoczęte przed kon- 
■gresem w  Jerozolimie, H a jfie  i Afule, skończą 
się w  miesiącu styczniu. W  tym  terminie gro­
z i zwiększenie się liczby bezrobotnych. Po ło­
żenie w Tel A w iw ie  jest dalej ciężkie z powo­
du samego faktu udzielania zasiłków, a także 
■ powodu trudności w  udz;elaniu tychże. R oz­
goryczenie robotników jest słuszne, lecz z dru 
g :» j  strony trzeoa uznać ciężką sytuację fun­
duszów palestyńskich. Centrala pracy opraco- 
;wywuje plan robót, które mają nastąpić w  
miejsce kończących się obecnie prac.

W . kolonjach sytuacja się pogorszyła, albo- 
ąritem pomoc organizacji robotniczej w okre­
sie bezrobocia dla przygotowania osiedlen a 
się na roli była ograniczona i niesystematycz­
na. W  kolonjach pracy jest dużo. Praca ta 
mogłaby zaspokoić potrzeby w .elu robotników 
wiejskich, a także w ielu robotników z poza 
wsi, atoli przeszkadza temu praca arabska. 
Istn ieje możliwość stałego osiedlenia s ę robo 
tników  dokoła kolonij. PTan ten posiada w ie l­
k ie  w idoki realizacji, jeśli tylko poświęci mu 
się konieczne siły.

Robotnicy żydowscy w  Palestynie nie mo­
gą przestać szukać krótkotrwałych chociażby 
rynków pracy, jedynem atoli rozwiązaniem 
bezrobocia jest kolonizacja.

Rząd palestyński woLec 
bezrobocia

Donosiliśmy już o konferencji, jaka odbyła 
się m iędzy sekretarzem rządu palestyńsk ego 
Col. Symesem a przywódcami rrbotn!ków ży ­
dowskich w  Palestynie. Na konferencji tej za 
żądali przedstawienie robotników rozpoczęcia 

, robót publicznych celem zatrudnienia bezro­
botnych. Z  odpowiedzi sekretarza rządu pale­
styńskiego w yn ika,‘ że w  roku b ;eżącym nie na 
leży oczekiwać żadnych specjalnych prac dla 
zatrudnenia bezrobotnych, albowiem budżet 
rządu .palestyńsk'ego na rok przyszły został 
wydatnie uszczuplony. W  rachubę wchodzą 
wyłącznie tylko prace Budowlane, atoli n ’e 
przy pomocy finansów budżetu, *ecz odręb­
nych funduszów rządowych. I tak, rozpoczną 
s ię ‘ prace okoto budowy dwóch szkół rolni­
czych zgodnfie z zapisem Kadoryego, pałacu 
dla W ysokiego Korrrsar/a Palestyny i budo­
wa muzeum z daru Rockefellera oraz budowa 
■portu w  H a if ‘e z funduszów pożyczkowych. 
P rzy wszystkich tych pracach 7najdą zatrud­
nienie lakże robotn ey żydowscy.

Popołudnie bajelr dla dziad
D iiś  w  s e b o l« ,  efitia 3 ę r t  on la  b r .

, _  °  go d z in ie  4 popołudniu 
w  sali Tow. Lekarsk iego, ftaaziw iłłow ska 4,

Bogaty proi.am cbejflfoie: i )  Żywy plakat  0  
M- Korer K. Forster, 2) O świate.kach — Inna Sto^' 
ger. -p) Cbjgy chłopiec — perec. 4) O kózce Mak*! 
nóżce (z hebr.). 5) Rozdawanie torebek chanuko­
wych. b) Ja chodzę — Eliszewa. 7) O g w W dać# 
spadających — Irma Singer. 8) Obrazy magiczne 
Dr. Herschdórfer. 9) Paszka Funduszu Narodowego 
10) Hcrrah taniec palestyński. — Akompaniuje Ab* 
ka Zimmeruiann. Recytują art. dram. Hann. 1aga­
rowa i Mela Griinschlag. — Dekoracje w wy Luna Lit 
pp. Czaja, Forstera i Dra HerscLaortera. 30111

RffCtOLOG

Sr HIN&YUi WACHTO.
pourćcił

Hnkótii, krupu o s  8. Tel. 28ib

Pracownia ubiorów męskich i damskich

t e k  ( p i l a ,  Ktakfit., e! Sinerffslii 7. tarot
wykonuje ws^J.kie loboty w zakres Kra w ectwa 

wchodzące wtdtug najnowszych żurnali.
Ceny bezkonkurencyjne. ?s»A Wykonanie artystyczne

N A D E S Ł A N E .
Xm ru brykę redakc ja  wte odpow iada .

Dr. JOZEF WASSERMANN
lekarz chorób dziecięcych

«s ti powrócił
i ordynuje z  dniem dzisiejszym

przy uL ZyŁiikiewicza 9. —  Te?. 1396.

Adwokat D r H. TISL0W1TZ
przeniósł swoje biuro 

aa ul. Dietłcwską 44,1. p. na prawo
iS64er Telefon Nr. W 7.

Dr. 2 . FUCHSOWKA
Kraków XX Ł, Józefińska L. 3

pówrócifa
Lam pa kwarcowa. 3C07 Analizy lekarskie 

T, AC AZYr JUDILEfcIKI

i. HALFERN
Krókcw, ul. Orcdzk? 58

ż 5Sx T e le fo n  2 84S
poieca po cenach bardzo przystępnych: 
Z egark i: Omega, Śchaffhauaen, Doza, 
w szelkie w yroby złote, srebrne oraz 

biżuterię i crińsk ie srebro.

SALA TC W. Tt CHNitZMEGU 
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ME* Cjl V lO SLAR ZY  Z. K. S. „WAKKABI*

Sto w. Zyd. Słuch. U. J, „Ognisko*
urządza dnia 10 gmdnia br.

3C0i DANCING
w sali Tow . LekarsK iego, Radz w ilłowska 4. 

W stęp  w yłączn ie za  zaproszeniam i. 

Początek o godzinie 10 wieizór.

STEFAN ZWEIG.

Dzień życia Lwa Tołstoja
(Przekł '(1 Leona Teraplera)

i (Dokończenie.).
Chciałby już poj -ć na przechadzkę do parku, a 

lak niecierpli vie L :gi ie rączy staruszek z rozwia 
14 broda, żc nikt mu niemal nadążyć nie może. 
^ie, teraz me mówić już dużo, tylko mięśnie niech 
żują glbkość cięci \ \ nieco patrzeć się, jak córki 
{rają w tenni^a, p: tzeć na niewinność żwawej 
Jry cielesnej Z zac kawieniem śledzi każdy ruch 
śmieje się dennie . każdego udanego rzutu. 2 ja- 
blejszą spokojną mj ślą biegnie po miękko wonie- 
ąęym  mchu

Ale potem znów ao pracowni, by tiochę czytać, 
tieco wyuocząć. Czasami czuje się już bardzo 
męczony i nogi zaczynają mu ciężyć. . Kiesy lak 
UD leży z zamkniętymi oczami na skórzanej sofie 
czuje się znużony i stary, myśli z cicha: „Prze- 

ie dobrzfe-tik: gdzież ten czas, ten straszny, k:edy 
oiem się jeszcze śmierci, jak upiora, kiećy chcia- 
jm się skryć przed nią i zaprzeć jej. Teraz nie 
enję już trwogi, owszem czuję się dobrze, że z,bli­
źni się już ku cicj“ . Wyciąga się na kanapie, my-, 
ji bujają w oiszy. Niekiedy szybko nak-eśli ołow­
iem jakieś słowo, potem patrzy długo i poważnie 
tred siebie. O, jakże piękne jest oblicz* tego znu- 
pnego człowieka zach-aurzone zaduma i marze- 
tem, samo ze sobą i *■ (emi myślami 
Wieczorem znów na óót do -ozmowne-go grona: 

tkonał już przecie pracy. Przyjaciel Goldcnwei- 
fr, pianista, zapytuje czy może coś zagrać. „Ow- 
tem, owszeml“ Tołsloj opiera się o forlepinn. 
ękami ocicpia oczy, żeby nikt nic widział, ink po- 
, IV . go iougja wiązanego dźwięku. Słucha, po

vvieki zamknięte, pierś oddech,* głęboko. Rzecz o- 
sobliwa, ta muzyka, której się głośno wypierał, 
dziwnie jakoś osnuwa go, budząc wszystko, co 
miękkie i czyniąc duszę po wszystkich przykrych 
troskach znowu łagodną 1 dobra. „Jakżeż śmia­
łem ją łajać, sztukę1*, myśli w sobie po cichutku 
„Gdzież pocieszenie, jeśli nie tu? Każda myśl za­
sępia, wszelka wiedza łamie, ą obecność Boga 
gdzież indziej czujemy ją wyraźniej, niż w obrane 
czy w  słowie artysty. Braćmi jesteście mi, Beetlio- 
venie i Chopinie, odczuwam teraz wasze spojrze­
nia, jak się we mnie kładą, jak serce ludzkości 
wzbiera we mnie Wybaczcie br icia, że wam zło- 
i zeczyłem*. Gra kończy się dźwięcznym akordem, 
wszyscy składają ręce do oklasków i Tołstoj po 
chwili wahania również. Uleczył się z wszelkiej 
niechęci. Łagodnie uśmiechnięty zbliża się do ze­
branych i bawi się mulą rozmową Wreszcie owie­
wa go coś, jakby wesołość i cisza; różnorodność 
dr.ia zdaje się całkiem dobiegać jnż końca.

Ale raz jeszcze, zanim uda się na spoczynek, 
wchodzi do pracowni. Nim dzień się skończy, Toł­
stoj odprawia nad sobą ostatni sąd, zażąda od 
siebie, jak'zwykle, obrachunku za każda godzinę, 
jak i za życie całe. Oto leży rozłożony pamiętnik • 
oko sumienia spoziera na jego białe Ka'ty Tołstoj 
przywodzi na pamięć każdą godzinę dnia i spra­
wuje «ąd. Myśli o chłopach, Ó zawinionej nędzy, 
którą widział w czasie przejażdżki konnej, nie 
mogąc pomóc inaczej, jak*tylko drobną licha mo 
nelą Pamięta, że był niecierpliwy wobec nędza­
rzy, pamięta o srogich i złych myślach wZgłęłem 
■’ony. 1 całą tę winę zapisuje do książki — oskar­
żenia Zapnlczywetn piórem zapisuje wyrok 
zr.ów było się^nusnym chromało się na duszy. 

Za mało dokonało się dobrego’ Wciąż jeszcze Al?

nauczyłem się tej trudnej rzeczy, by kochać ludzi 
wokół siebie, zamiast ludzkości. Pomóż mi, Boże, 
pomóż mi!‘* ;

Polem jeszcze data dnia następnego i to tajem­
nicze „J, t. b.‘ jeśli żyć będę. Oto skończyła się 
praca, znów przeżyło się dzień. O zgarbionym 
barku1 przechodzi staruszek do sąsiedniego poko­
ju, składa bluzę, ciężkie buty i rzuca ciało, cięż­
kie ciało na łóżko, myśląc jak zawsze nasam- 
przod o śmierci. Jeszcze niespokojnie wirują my­
śli, jak bąrwne chrząszcze, lecz zwolna tracą się 
niby motyle w lesie coraz większego pomroko. 
Już sen ,jak cień, zapada całkiem nisko...

Wtem nagle — przeraził się —  czyż nie dał się 
słyszeć krok? Tak, słyszy istotnie w pobliżu krok 
cichy i podstępny, słyszy krost w pracowni i zry­
wa się bez szelestu na wpół nagi i przywiera roz­
palone oczy do dziurki od klucza. Tak, dojrzał 
• wiatło w  .sąsiednim pokoju, ktoś wcisnął się a 
lampą w ręku i szpera po jego biurku, wertuje 
najsekrelniejszy pamiętnik i czyta jego słowa, dj“ - 
tpg sumienia: żona, Zofja Andrejewna Szpieguje 
go;aż do ostatniej tajemnicy; nie chcą pozostawić 
go z Bogiem samego; wszędzie, wszędzie w domu, 
w życin, w . duszy osaczony jest ludzką chciwością 
i ciekawością. Ręce drżą z wściekłości, już chwy­
ta za klamkę, by nagłe rozewrzeć drzwi i por­
wać się na żonę. która go zdradziła Lecz w  osta­
tniej Chwili poskramia- gniew: „A  może i te ia> 
dano mi jako próbę"- Coia się % | owrotem na ta'J> 
czan, oniemiały, bez tchu, wsłuchując się sam W  
siebie, niby w studnię która wyschła. Tak nieza- 
rypiojąc, leży jeszcze długo, on Lew Mikołajew cz 
Tołstoj, największy i najpotężniejszy człowiek 
swego czasu, zdra^zonj w  własnym domu, tra­
piony zwątpieniami i w  samotności marznąc]
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Kraków, 3 grudnia.
( l f )  Wśród wzmagającego się zaciekawienia tłu 

lnów publiczirOści toczyła się wczoraj w dalszym 
cfaggu p iw i  trybunałem przysięgłych rozprawa, 
-tanawiąco epilog ponurej zbrouni w  Dłubni pod 
Krakowem „Bohater" krwawej tragedji, oskar­
żony Kałach, który poprzedniego dnia zakończył 
tkłucianie -eznań, siedzi spokojnie na ławie swej, 
TWróoony do sędziów przysięgłych twarzą, z któ- 
** ] nie Schodzi lekki, może nieco pogardliwy, 
Uśmieszek. Na obciążające zeznania świadków nie 
•• łguji Żywiej, zaś pytania przewodniczącego od­
nośnie do drastycznych momentów, podanych 
prze'„ świadków, zbywa stereotypowem twierdze­
niem, że świadkowie ci kłamią i fałszywie złoży­
li przysięgę.. A  „krzywoprzysięsców" tych jest co- 
Taz więcej i coraz bardziej uwypuklają świadko­
w ie tragiczne koleje życia nieszczęśliwej Zofji Pa­
luchowej, która była istną męczennicą w  małżeń­
stwie z oskarżonym, człowiekiem gwałtownym, 
brutalnym , i niebezpiecznym Równocześnie świad 
kowie Wystawiają tragicznie zmarłej jak najlep­
s i*  świadectwo, obalając koncepcję obrony, jako­
by śp. Paluchowa zaniedbywała dom i  dzieci, 
prowadząc lekki żywot, a stwierdzają zgodnie, że 
była to aobieta uczciwa, pracowita, gospodarna 
1 dobra matka.

Sędziowie , przysięgli, wśród których znajduje 
się ks. Hieronim Radziwiłł z Balic i hr. Fadeni, 
śledzą pi zebieg orzprawy z żywem przejęciem, 
którego jaskrawym objawem był opisany niżej 
Incydent, wywołany niezbyt parlamentarnem ode­
zwaniem się jednego z przysięgłych.

* © *•

Ko r z y s t n a  o p in j a  a r t y s t y -m a l a r z a  
STAC H IE W IC ZA  O ZAM ORDOW ANEJ.

Jako pierwszy świadek zeznawał p. Piotr Sta- 
cbiewicz, artysta malarz, któremu zamordowana 
Paluchowa pozowała wielokrotnie do obrazów. 
Świadek znal ją od dziecka, gdyż pozowała ma 
Wraz ze swemi siostrami od najmłodszych lat aż 
do zamążpójścia. Po ślubie nic przychodziła do 
świadka, dopiero po kilku tatach, po wniesieniu 
skargi separacyjnej i zamieszkaniu w  Krakowie, 
Zaczęła na nowo pozować. Wtedy opowiadała Pa­
luchowa świadkowi- że mąż obchodził się z nią nie 
>Udzko, że ją bił i katował. Zamiast sam praoo- 
Wąć, zapędzał ją do roboty w  polu i przy go­
spodarstwie, a na zwracane przez nią awagi, by j 
Sam nie próżnował bil ją i groził wyrsflSiffiiem ; 
k domu tak, żf wkońcu mnsiała wdrożyć kroki o  
Separacje Paluchowa opowiedziała świadkowi ! 
ui. in taki drastyczny szczegół ze swego pożycia j 
* oskarżonym; Kiedy dostała bóle no rodowe i pro- 1 
>iła męża. by poszedł po akuszerkę, ten najple.w 
N iewolił ją. a potem dopiero sprowadził akn- 
kżerkę.

Na szczegółowe pytania -w Stachiewicz cha­
rakteryzuje Paluchową jako kobietę uczciwą i 
-VBpatyczną, z> chowującą s>  zawsze z wielką go 
Miłością i bez cienia zalotności. Świadek nie malo­
wał jej aktu, tylko [warz:

w o d ś w ię t n y m  s t r o j u  s z ł a  
KU SMIFRCL.

. *.astępny świadek, 14-letnia Mar ja Gawin, rezo 
^hja dziewczyna wiejska, służyła u Paluchowej 
W czas jej pobytu w Krakowie po wniesieniu 
W g i  separacyjnej. Zeznaje, że krytycznej nle- 

^ ie li Paluchowa wyszła z domu o  godz. 1-szej w 
^ułudnie, ubrana odświętnie w  bluzę aksamitną, 
Nyszywaną kwiatami, spódnicę miała koloru cie­
ś lo  bronzowego. obszyta u dołu trzema jedwab- 
rptui wstążkami. Na głowę ubrała strojną czer-

chusteczkę z kw.atami, a na nogi wuziała 
yUrwonę buły z wysokiemi cholewkami. Na za­
słan ie dokąd idzie, odpowiedziała Paluchowa,
- U usi przynieść sobie z Dłubni od męża ziemnia 
'jM  w  tvm ccln wzięła zawiniątko. Paluchowa 
^Cecj nie wróciła. W  trzy dni potem oskarżony 
r*7jechał do Krakowa i zapylał świadka, gdzie 
?/ha, poczem namawiał Gawinównę, by z dzie­
rż ' pojechała do Dłnbni, czemu dziewczyna się 
j^r-ak sprzeciwiła. Wreszcie podaje świadek, że 
^ " - 'a s  całej lej służby u Puluehowej nie zdarzy- 
’ ,l4> by Paluchowa pozostała w ao«v poza do-

W y j ą t k o w y  p o n ie d z ia ł e k  w  iz b ie
PA LU C H A  

Podłoga wyprzątntęta I zamieciona... 
ĵ®w*adck Antoni Mól, najbliższy sąsiad Palu- 
. w zezjajfe, że sam nic był nigdy obecny przy 

:a g,ałft.L między małżo-iami, jedynie słyszał od

ludzi we wsi, że Paluchowie żyją w niezgodzie S 
mają się rozwieść Pozatem z pewnem wahaniem 
wystawia fa l  uch owi korzystne świadectwo twier 
dząc, ie  był on spokojny, z nikim się nie kłócił i  
był pracowity. Świadek potwierdza szczegół, że 
w izbie Palm ha był zawsze brud i gnój, a koza 
chodziła wolno po izbie. Natonńaft w poniedzia­
łek wieczorem po znik dęciu Paluehowej świadek 
widział, że izba była wyprzątnięta i wymieciono. 
Poza tym dniem nie widział świadek nigdy, by 
izba Palucha była wymięciom.

NOGI KO M A, PO K R YT E  ŚW IEŻEM  BŁO TEM
Świadek ten pożyczył od Palucha konia we wto­

rek 17 maja o  godz. 5-tcj rano i zwrócił uwagę, 
że nogi konia pokryte są świętom, niewyschnię- 
tem błotem.

Przewodniczący a. a. o. Dr. Kaeamareki zwraca
uwagę sędziom przysięgłym na ten szczegół ze 
względu na mające nastąpić zeznania świadka No­
wakowi], która wtdziuła we wtorek o  godz. 3-ciej 
rano Palucha, jadącego wozem od rzeki Dłubni.

INCYDENT Z SI DZIA PR ZYS IĘ G ŁYM
W  tem miejscu jeden t, sędziów przysięgłych p. 

<%rzątzcz, który od początku rozprawy zdradza 
żywe zainteresowanie jej przebiegiem i często za* 
daje pytania, odzywa się: „Wiem, wiem, to on za­
woził ciało do m k i Dtubni".

Obrońca. Dr. Aschenbrenner żąda zaprotokoło­
wania tych słów sędziego przysięgłego i  stawia 
wniosek o  wyłączenie tego przysięgłego z powodu 
robienia uwag, skierowanych przeciw oskarżone­
mu.

Prze w. dyktuje odnośne słowa do protokołu i  
poucza przysięgłych, by wstrzymywali się oa u- 
wag.

Sędzio, prays. Chrząszcz oświadcza, że słowa to 
powiedział na podstawie aktu oskarżenia i prze­
słuchania Palucha.

Obrouoa żąda skonstatowania, że ani w  akcie 
oskarżenia, ani w przesłuchanki obwinione® nie­
ma twierdzenia, że Paluch zawoził ciało żor.y do 
rzeki Dłubni, a tylko jest zeznam e jednego świad­
ka, że widział Palucha, • wracającego z p^ iayn i 
wozem od strony rzeki Zarazem ponawia obroń- j 
ca wniosek o  wyłączenie sędziego przysięgłego i 
Chrzęszczą.

Przew. po cichej naradzie ogłasza uchwałę try­
but ału odmawiającą wnioskowi obrońcy o skon- ] 
8 talów onie treści al tu oskarżenia i protokołu ze- 
anań u skarżonego, a co do wniosku o wyłączenie , 
sędzii ou przysięgłego oświadcza, że wniosek taki [ 
jest nie prze widziany w ustawie, gdyż sędzia przy- j 
sięgły na podstawie złozon^j przysięgi ma sądzić ; 
weuie swego sumienia i nic podleg' trybunale vi, j 
a odjiowiedżialny jest tylko przed stąwił i przed i 
Bogiem

W dalszym ciągu zeznajeśświr. i  Mól. że. jeż- i 
dżąc W niedzielę 15- maja kilkakioinie z Krako- ; 
wa do Dłubni i z powrotem głównym gościńcem I 
oraz boeznemi drogami na rowerze nie widział I 
wcale dwóch obcycn łsobnii ów, ani też nit sly* j 
szal, by ktoś osobników łaaicb zauważył. Rów- ' 
nież potwierdza świadei: Mól szczegół, że kryty­
cznego dnia byłą piękna pogoda i cała wieś wy- j 
legła na pole, wobec czego musie łby ktoś zanwa- j 
żyć Paluobuwą. gdyby wychodziła z domu Palu- j 
cha i

W b&Zf A DO CH ATY, 
\LF JL? NIE W Y S Z Ł A .-

Franciszka Głowowa, sąsiadko Paluchów, ze- j 
znaje, że Paluchowa miała we wsi opinję uczciwej | 
kobiety, pracowitej, gospodarnej i wiernej mężo­
wi, a również ón był dość pracowity, lhiia 15 ma- * 
ja wyglądając przez okno ze swego mieszkania 
widziała, jak t aiucb oao o  goaz 2-giej po[ołudnlu 
wprowadzał żonę do swego om u, wziąwszy ją za 
ramiona Wychodzącej z domu Paluchowej nie w i­
działa mano. że Cały c?s» była przed domem Ró­
wnież w całej wsi łkt hie widział Paluchowej, 
wychodzącej z domą. Kiedy wyłowiono zwłoki, 
cala wieś. jak jeden, Mówiła, że to Paiuc.i zamor­
dował tonę. Matka "świadka Franciszka Wójciko- 
wa opowiaaala jej, to widziała o  godz. 3-ciej al­
bo 4-ej rant Palucha, jadącego od rzeki Dłubni 
furą, we wtorek albo we arodę po zniknięciu Pa­
luchowej

O SKARŻONY PA1U C H  —  PO D PA LA C ZE M ?
Swiaaek Katarzyna żołdanioua, ciotka zamor­

dowanej, u ' której Paluchowa mieszkała po sepa­
racji z mężem >d jipen do grudnia 1926 r zeznaje, 
że Paluchowa rn>tno nalegań oskarżonego ni< 
Gftęwła do tuegp wratoó, mówiąc, że woli chodzić

po prośbie, niż mieszkać z  l ię un, klói-y ją Li je f  
katnje. Cierpiała wielki niedostatek, a mimo to uie 
chciała wracać do męża, W  grudniu Żołdaniown 
wypowiedziała Paluchowej mieszkanie, z obawy, 
przed groźbą Palucha, który powiedział jej że ją 
kara boska z jego ręki spotka i te ją spali, jeśli 
dalej będzie trzymać u siebie Zośkę. Groźby tej 
tembardziej się obawiała, że Paluchowa opowia­
dała jej, iż Paluch jest niebezpiecznym człowie­
kiem i podpalił dom niejakiego Ptaka za to, że ni* 
ehcial wydać córki za niego.

B R U T A LN Y  M AŻ
Z opowiadania Paluchowej wie Żołaaniowa, to 

kiedy po urodzeniu dziecka Paluchowa na nam®* 
wę oskarżonego wróciła do Dłubni, Paluch tejsaa 
nrj nocy znęcał się n—l nią i groził nożem, wooee 
czego Paluchowa zaraz nazajutrz rano uciekł™ od 
niego. Po pewnym czasie Paluch zno>vu wyjechał 
po nią, a wtedy Żołdanlowa widziała -  jak .gitar 
żony ściągnął Paluchową z wozu, po< ząl ją ucpta* 
nogami i bić za to, że nie chciała wrócić do niego.

STRASZNE PRZECZUCIE ZAM ORDO­
W ANEJ

Ilekroć Paluchowa wychodziła do Dłubni, o- 
św derała 2ołdanicwej, że idzie do męża i może

i  więcej nie wróci. Raz podcza kłótni słyszała 
. .ołdauiowa, jak Paluch odezwał się- do iou/i 
,Dziś, 08j  jutro i  tak cię święta, ziemia pożre ■ 
uojej ręki". j
Przew. w w  a oskarżę icgo, by oświadczył mę 

u-u zeznania Żołdaiiowej. {
Osk. Paluch.: To jest zeznanie fałszywe, nie n a  

jest prawdziwe. Świadek nie uznaje Boga, bo ze­
znaje fałszywie. Przyznaję, że kiedy żona po por® 
dzie przyszła z  małem dzieckiem d.o mnie, to mia­
łu zostać już na stałe.

Przew.; A m& c dk.czego po jednej nocy odo­
szła?

Osk.: Odeszła, ho była namówiona przez ciotkę: 
Nie musiała być usposobiona, żeby u mnie zosłafr' 
na stałe, tylko na to, żeby ih-ugie dz jrko, któro 
po porodzie było u mnie, sprowadzić do domu.

Zaprzecza, jakoby deptał po tonie i wyrzucił Je 
/. wozu, a tylko przyznr je. że ją „wysadził" z  W®- 
zu ;i. może niechcąco ją potrącił nogą.

CO ZE ŚW IADKIEM  W ILK O SZÓ W  A ?
Ad w. IV. Schonwrtter (do świadka Żołdani®- 

v.'cj); Czy słyszała Pani coś o  tem. że w  rw ązka 
z rozprawą przyszedł kto= do Wilkoazowej, drw- 
giej gospoilyni Paluchowej i rozmawiał z  nią •  
zeznaniach w  sądzie?

św. źułdoniuwa: Słyszałam od Antoniny Grze­
bieniowej, która teraz mieszam u W lkoszowej, że 
przed dwoma tygodniami w niedzielę, pizyszedł do 
Wilkoszowej jakiś pa a od adwokata Palncha, ale 
bliżej nie wie, o i-zera mówił z .'WJkoszową.

Przew. stwierdził, że "Wilkoszowi mimo wezwa­
nia nic przybyła do sadu, a 2-ołdaniowa wyjaśnia; 
że WUkoszowa jest idtora ua .zapalenie płuc.

ŚW IAD K O W IE  ŻYJĄ  W STRACH U  *R ZE D  
ZEM STA P A I  UCHA

Agata Molowa, wieśniaczka z Dłubni, zasłania 
się niepamięcią odnośnie do zajścia z przed dwócb 
lat między Paluchami, o którem zeznała w śledz­
twie. Przewodniczący odczytuje ż protokołu ze­
znań u sędziego rloiktego it MoJowa pytała się 
sędziego śledczego, czy Paluch wyjdsie % w ięzie­
nia, gdyż we wsi boją się, i i  Jak wyjdzie, to bę­
dzie się mścił na. świadkach. Molowa potwierdza 
to, a na pytanie obrońcy oświadcza, że także terna 
boi 6ię oskarżonego. Mimo .o zeznaje zgodnie z po 
przednimi • świadkami, że opinja całej wsi wska­
zywała na Palucha jako na' sprawcę mordu. Ró­
wnież nie widziała kryiyezneT* dnia dwóch po­
dejrzanym osobników we ws!

Marja Molówna, córka poprzedniego świadka, 
zeznaje zgodn>e z za podaniami innych świadków 
z Dłubni «

S IO STRA PALU CH O W EJ G TRAGICZNEJ 
D O LI ZAM ORDOW ANEJ

Houorata Ciepielowa, siostra zamordowane], 
nie korzysta z dobrodziejstwa ustawy jako szwa- 
growa oskarżonego i skład1 zeznania. Jest to 35- 
letuia, bardzo ładna kobieta wiejska podobna do 
zamordowanej siosłrv Zeznaje, że oskarżony był 
niegospodarny i nie chciał me robić, tylko wygrze 
wał się przy piecu, a ionie kazał pracować. Sprze­
dawał również zboże z jej pola, h ona cierpiała 
głód, nie mając kawałka chleDa Pewnego raza 
prosiła Paluchowa męża, by wziął się do młócenia 
pa eu on uderzył ją cepaau w  głowę. Z opowiadw
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nia Paluchowej wie, żę wygrażał się jej w obet- 
aości wójta, iż utnie jej siekierą głowę. Oskarżo­
ny traktował po nieludzka zarówno żonę, jak i 
dzieci, odmawiając jej np. cukru, który dla siebie 
zamykał. Dziecku dwuletniemu dal raz do zjedze­
nia zepsuta kiełbasę, po której chodziły robaki. 
Mimo. że zajmował się szewstwem, Paluchowa 
przez cały rok chodziła bez butów tak, że nawet 
ksiądz za pośrednictwem mężu świadka dowiady­
wał się, czy Paluch sprawił już żonie buty. Dalej 
stwierdza Ciepielowa, że Palueb sam wysyłał żo­
nę do pozowania, aby zarobiła eoś i prosił p. Wo- 
dzinowskiego, by żonę malował, aby coś pienię­
dzy przyniosła do domu. Dalej Ciepielowa zezna-
W ą t i — i ■■■<■■■■ « n u ii.i— i - ..................................... . w s w w

Je. że poznała nogi zamordowanej siostry po 
dwóch dłuższych pułeacb n nóg, jak również po.
twierdza szczegół o  tem, że Paluchowa mówiłn jej 
iż maż jej podpalił domostwo Ptaka

Wreszcie powtarza świadek, że siostra bardzo 
często skarżyła się przed nia, iż mąż jn poniewie­
ra jak niewolnicę-, a nadto zachowuje się wobec 
niej w pożyciu malżeńakiem po zwierzęcemu. Dla 
wyjaśnienia odnośnych szczegółów trybunał zarzą 
dzlł po godz. 2-giej popołudniu tajną rozprawę, 
poczem o godz. 2,30 rozprawę odrocżotio do dziś.

Rozprawa ze względu na wielką ilość świad­
ków i szczegółowe ich badanie^ przeciągnie się 
do przyszłego tygodnia,

Wiadomości z kraju
Akcja na rzecz Keren Hajesod
W ubiegłych dniach przeprowadził delegat jero­

zolimskiej centrali Keren Hajessod p. dr. Terlo 
wielką akcję na rzecz Funduszu Odbudowy w Tar 
nowie. Akcja zainicjowaną została uroczystą aka- 
detnją ku uczczeniu 10-lecia deklaracji Balfoura, 
urządzoną w  ubiegłą niedzielę. Akademja wypa­
dła nad wyraz uroczyście i  imponująco. Wzięli 
w  niej udział wiceburmistrz dr. Mtttz, prezes ka- 
bału dr. Ehrenfreund, przedstawiciele stow. kup­
ców i rzemieślników, wszystkie ugrupowania sjo- 
nis tyczne oraz Inteligencja żydowska wszelkich 
kierunków. Bardzo piękne i  silne przemówień,a 
wygłosili pp. Neiger w  języku hebrajskim, dr. 
Zunmermann z Kruk owa W języku polskim 1 dr. i?
Terło w  języku żydowskim. Do uświetnienia w ie­
czoru przyczyniły się udatne produkcje pełnej or­
kiestry „Muzy*.

Przeprowadzona W następnych dniach akcja na 
rzecz Keren Hajessod przyniosła w gotówce i zo­
bowiązaniach pokaźne rezultaty Akcja ta, która 
powinna być przykładem dla miast innych, pro- 
Wrdzona jest w dalszym ciągu, przy czynnym 
Współudziale pp. Neigera, dra Spanna, dra Schen- 
kla, dra Feiga, Goetzlera, Schinagła, Kurza, dra 
Slłbermanna, dra Chometa, dra Speiaera, Korna, 
Atfnlnlda, inŁ Rosenblńtb* i  in.

AKCJA NA RZECZ KEREN HAJESSOD W  
RZESZOWIE roepoczyna się w poniedziałek 5 bm. 
pod kierunkiem delegata Centrali jerocollińskiej, 
p Dr* Terły. Komitet dokalny Keren Hajessod 
odbył już posiedzenie, na którem omówiono tech­
niczne przeprowadzenie akcji. Wynik ubiegłej a- 
kcji na „Keren Hajessod*1 ułatwi tegoroczną a- 
kcję, która z  tego powodu trwać będzie tylko kil­
ku dttL

ZJEDNOCZENIE ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ 
FILANTROPIJNYCH W WARSZAWIE. Z Ihicjaiy- 
wy gminy żydowskiej w Warszawie odbyło się 
zebranie przedstawicieli wszystkich żydowskich ifl- 
stytucyj BJantropIJnych. Na , zebraniu uchwalono, by 
gmina przeprowadziła koutrolę We wszystkich insty 
tucjach, poczem nastąpi zespolenie wszystkich orga 
nizacyj filantropijnych. W konferencji wżięli udział 
przedstawiciele kilkunastu instytucyj.

NOWE UZDROWISKA PAŃSTWOWE. Depar­
tament służby zdrowia M S. W. zamierza urucho­
mić w najbliższym czasie państwowe solankowe 
zakłady zdrojowe w Dela ty nie, Kossowle, w Łąc­
ku i w  Burkusie. Wszystkie wymienione miejsco­
wości leżą w  Beskidach Wschodnich.

NOWY TEATR DRAMATYCZNY W  W ARSZA
W IE o  charakterze popularnym założył p Dr Ta­
deusz Konczyński,autor dramatyczny, zamieszkały 
dawniej w  Krakowie.'

AKCJA WYBORCZA W BIAŁYMSTOKU. W
dniu 30 hstopada wniosły wszystkie stronnictwa U 
sty kandydatów we wyborach do Rady miejskiej 
w Białymstoku. Żydzi wnieśli 6 list wyborczych. 
Pierwszą listę wniósł narodowo-żydowski blok, w 
skład którego wchodzą, sjoniścl, JWizrachi** „Agu 
da“  folklścl i kilka arganlzacyj gospodarczych. Ze

n  A S IK I
dla winiarni, likierni, aptek kosm et., cheru.

po cenacb konkurencyjnych 
28t4z są et&le do nabycia 
w it ir g e iy n lc  fffaszcl w K rakow ie
ul. Dclnyth Młynów L. 2

(tóg Ki upnie.ej w podwórzu).

Artyst. wykonanie flaszek fasonowych.

strony polskiej wniesiono 3 listy: prawicy, sanacji 
i PPS. Jedną iistę wnieśli Niemcy, a jedną Rosjanie.

JAK ZŁODZIEJE WYKORZYSTUJĄ POLITYCZ 
NE WIADOMOŚCI? U krawca warszawskiego p. 
Zaremby zamówiono cła marsz. Piłsudskiego kilku 
cywilnych ubrań w związku z zamierzonym wyja­
zdem p. Marszałka do Genewy. Wiadomość ta wy 
wołała zrozumiałą sensację, z której skorzystali ku 
siarze warszawscy. W  czasie przerwy obiadowej 
skradli oni z kasy p. Zaremby 21 tysięcy złotych Ii 
znikli bez śladu.

KRADZIEŻ W GMACHU POSELSTWA BRA­
ZYLIJSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Onegdnj
dokonano w Warszawie niezwykle śmiałej kra­
dzieży w  poselstwie Brazyłji, mieszczącem się W 
pał; cykn przy Aleji Róż. Złodzieje wtargnęli do 
halu pałacyku i z mieszkania posła Pecanho za­
brali bez przeszkody najcenniejsze i najwspanial­
sze przedmioty. Zdaniem jednych wartość skra 
dzioiych przedmiotów wynosi około 75.000 zło­
tych, zdaniem innych zawców, wartość samego 
tylko złota przekhteza 100.000 zł, niezależnie od 
wartości muzealnej przedmiotów. Policja wszczę­
ła energiczne dochodzenia za sprawcami.

ILE  SAMOBÓJSTW POPEŁNIONO W  W AR­
SZAWIE? Według danych statystycznych w a- 
biegłym miesiącu to jest w czasie od 1 listopada 
do 1 grudnia targnęło się na życie w  Warszawie 
120 osób. W7 tej liczbie było 32 wypadków śmier­
telnych.

Król na 6 4  p o la ch
Triumf £Siechina nad Capablanca.

Memorjał cbataców przedło­
żony prof. Weizmannowi

W  czasie powitania prof. Weizmanna we Lw o­
wie wręczyli przedstawiciele centrali chałucowej 
we Lwowie prezydentowi światowej Organizacji 
sjonistycznej dokładny memorjał w sprawie emi­
gracji do Palestyny. W  memorjale zaznacza się, 
to  przeszło 400 ehuluców, którzy odbyli okres 
przygotowania, oczekuje na możliwość emigracji. 
Siczegónlie wchodzą w  rachubę zorganizowane 
grupy, z których część znajduje się już w  Pale­
stynie. Niemożliwość emigracji odbija się nieko­
rzystnie on ruchu chalucowym i na procy propa 
gńdyztyczncj w  Polsce.

Przechrzci
Żydowskie pisma we Lwowie ogłaszają smutną 

statystykę przechrztów w roku 1928/27. W  roku 
tym przyjęło chrzest 55 Żydów, a ogółem wystą­
piło z gminy żydowskiej 79 osób Jak zapewnia 
„Der Morgen1, statystyka ta nie jest zupełną, albo­
wiem nie wszystkie wypadki chrztu rejestruje się 
w  gminie, a Jednak statystyka ta jest nad wyraz 
smutnym objawem. Wśród przechrztów znajduje 
się nietylko, jak dawniej inteligencja, lecz także 
koła kupieckie i rzemieślnicze. Pozatem zdarza­
ją się wypadki, że całe rodziny przyjmują chrzest 
Charakterystycznem w liście konwęrtentów Jest 
nazwisko dziecka urodzonego w roku 1920 w Dro­
hobyczu. Podobno Jest to obecnie moda wśród nie­
których sfer, które, nie mogąc zerwać łączności z 
żydostwem, usiłują przynajmniej swoje dzieci tt- 
wolnić od „ciężaru * żydostwa.

PREZ. WEIZMANN W  PRZEJEZDZIE PRZEZ 
MALOPOLSKę. Dodatkowo donoszą nam jeszcze 
C Rzeszowa, że i tamtejsze żydostwo powitało w 
sposób żywiołowy i nader uroczysty przejeżdżają­
cego onegdaj prez. Weizmanna. W imieniu Org. 
sjońskiej przemówił p. Abe Apfelbaum, w imieniu 
fcŚAołu lałettsk sw-snUuolei f. Ch. Eisaafeorg.

(-si) Trjumf Aljechina nad Capablancą interesu­
je cały świat szachowy. Szachy mają jednak nie 
zwykłą siłę przyciągającą nietylko szachistów, a- 
le i ludzi nie znających arkanów gry w  szachy. I- 
stnieje nawet cała filozof ja szachów, a teorety­
kiem tej filozofji jest były mistrz światowy, dr. 
Lasker. U nas w  Polsce Karol Irzykowski w je­
dnym ze swoich dramatów oparł cały wątek swej 
akcji na namiętności, jaką wykazują szachiści We 
wzajemnych ze sobą zapasach. Istnieje bowiem 
prócz namiętności serca jeszcze namiętność myśli, 
która może być 'laksamo fascynującą...

Aljechln jest teraz czwartym z rzędu mistrzem 
światowym. Tytuł „Champion o t  the world*, uzy­
skał W r. 1886 po raz pierwszy Steinitz, gdy wal­
czył w Nowym Jorku, St Louis i Nowym Orlea­
nie z amerykańskim szachistą Zuckertortem. Z 
tych zapasów wyszedł Steinitz zwycięsko w sto­
sunku 10 do 5 przy pięciu partjach remis. Tytuł 
mistrza światowego dzierżył Steinitz do r. 1894, a 
przez ten czas najzagorzalszym jego rywalem był 
Rosjanin Czigorin, który w  Havannie wygrał 
sześć party] przeciwko 10 partjom Steinitza. Do­
piero w r. 1894 ustąpił Steinitz pierwszeństwa mło

demu Laskerowi, który przez 27 lat był „królem1, 
szachów. \Y r. 1921 został Lasker pobity przez Ca- 
pabltincę, genjaluego Kubańczyka Obecnie znowu 
Capablanca złożył oficjalnie i uroczyście tytuł mi­
strza szachowego w ręoe Aljechina.

Zapasy Aljechina z Capabiancą były bardzo e- 
mocjoaujące. Pierwsze zwycięstwo Ajjechina po­
działało na Amerykę jak piorun z jasnego niebu. 
Nikt się nie spodziewał, że Rosjanin Aljechin po­
bije Capablancę własną jego bronią, albowiem 
Aljechin przyswoił sobie metodę gry Capablauki, 
ale zachował przylem zimną krew, podczas gdy 
Capablanca po pierwszych klęskach tracił pano­
wanie nad swemi nerwami. 21 partja musiała zo­
stać przerwaną, a na żądanie Capablauki usunięto 
ze sali publiczność.

Na nowego mistrza Aljechina czeka jednak już 
dr. Lasker, który zajKiwiedział, że znowu podej­
muje walkę o mistrzostwo świata. Do Buenos Ai- 
les nie chciał Lasker pojechać, ponieważ nie wie­
rzył w  gwarancję objektywności aranżerów tej 
imprezy. Natomiast w Europie chce Lasker zno­
wu zasiąść do gry. Możemy się więc spodziewać 
nowych emocyj...

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 3 grudnia

Kraków (545 m) 11—13 Poranek w komorze 
Sienkiewicza w salinach wielickich. (Program 
muzyzno wokalny w wykonaniu orkiestry i chóru 
górników w  Wieliczce), 16.40—17.05 Pogadanka 
dla rodziców i wychowawców; „Dom i szkolą*, 
wygł Dr W. Zazula. 17 05 Transm. Akademji pla­
styków ku czci Wyspiańskiego. 19*35—20 Odczyt 
pt „Przegląd polityki zagranicznej*' wygł. Dr J. 
Reguła. 20*30 Koncert Wagnerowski (arje i duety 
w wykon. J. M. Sowińskiego i F. Platównej. 2230 
—23*30 Muzyka salon, z „PaviUonu“.

Warszawa (1111 m) 12, 15 1 16*25 Komunikaty 
17*46-----19 Program dla młodzieży (m i». kon­
cert). 15*45—20 Radjokronika. 20*30 Trankm. z Kr i 
kowa, wzgl. muz. taneczna (wyj. z  operetek). 22*30 
Muz. taneczna.

Poznań (344.8 m) 13 Giełda. 20*90 Muz. lekka.
Wiedeń (517.2 m) 11 i 1515 Koncerty. 19*45 „Kró 

Iowa** opertka Straussa i jazzband.
Bsrjła (483 9 sa) 17—19 Muz. lekka, 20 „Noc we­

necka** operetka J Straussa. 2230 Lekcja i muz 
taneczna.

Lipsk (365.8 m) 20*15 Wieczór wesoły. 22*15 Muz. 
taneczna.

Stuttgart (379.7 m) 19 Koncert (m. in. arje i plfi> 
śni).

Frankfurt n/M (428.6 m) 16*30—17*45 Wyj. z O- 
peretek 19 ,Wolny strzelec * opera Webera.

Leugenberg (468.8 m) 13 05 i 18 Koncerty m. in. 
arje. 20 Wieczór wesoły, do 1-szej muz. taneczno*

MedjcJan (315.8 m) 21,„Triviata“ opera YerdiegO

UROCZYSTE OTWARCIE RADIOSTACJI KATO 
WICKIEJ (428 m)

W  niedzielę,-4 bm nastąpi o  12*10—14 Uroczysta 
otwarcie radiostacji katowickiej o sile 10— 12 kW- 
w  antenie. Uroczystość otwarcia i niektóre punk' 
ty programu katowickiego transmitowane będę 
na Inne stacje polskie, OL In. Kraków.

lozpuióii! im M l
<*
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Do społeczeństwa żydowskiego!
Żydowski Dom AkfuMmiekj jest ukończony. 

jWielkiemi ofiarami pien-iężncmi całego społe­
czeństwa i ofiarną pracą jednostek udało się 
■rzeczy wistnije szczytną myśi o wielkiej spo­
iw:* nt j doniosłości.

D u ł  rzesze młodzieży akpdenrckiej cze- 
M ł  z niecierpliwością wśród najcięższych 
%*runków bytowania, aby móc Dom zamie- 
k k id  j pracować w spokoju. —  Byliśmy prze- 

’ ftonani, ie już z początkiem bieżącego roku 
trkolnego Dom będaje mógł otworzyć wrota 
iila młodzieży.
■ Wszystko już jest na ukończeniu, a brak tył 
ku wewnętrznego urządzenia pokoi.
! Ufni we wypróbowaną of:arność społeczeń- 
•rwa naszego, zwracamy się w  tej chwili do 
tbego z gorącym aptlem. aby ufundowało u- 
jrządzenie wewnętrzne dla 50 pokoi Domu Aka 
Semickiego.
i Urządzenie jednego pokoju kosztować bę- 
<lr> fion zł.

Dzięki naszvm dotychczasowym zabiegom 
znalazło aję iuz kilku hojnych ofiarodawców,
■ których każdy przeznaczył kwotę 600 zł na 
Wzadzertie jednego pokoju.

Wierzymy silnie, że zna idą s’ę w społeczeń­
stwie naszem szlachetni obywatele, którz^ nie 
poskąpią kwoty 600 zł na urządzenie jednego 
pokoju i w  ten snosób zwiążą swe imię na za­
wsze ze Żydowskim Domem Akademickim.

Wierzymy, że społeczeństwo nasze nie za­
wiedzie nadzieji młodzfieży oczekuiącej z tę­
sknotą, niejednokrotnie wśród nędzy i głodu, 
otwarcia Domu Akadmickiego £ kuchni aka­
demickie i.

Pomóżcie nam dokończyć budowy Żydow­
skiego Domu Akademickiego!
Komitet Budowy żydowskiego Domu Akade- 

i mickiego. . I
Deklaracje przyjmuje p. Wincenty Mo- 

szkowski w Krakowie, ul. W  rzeaińska L 3.
i i TfisiniiwTiwrin-iT'-nrinKMaf|saEMEM>

KRGN1KA

Wschód 
słońca 

17 m W

Zachód 
słońce 

15 m. 29

««

r

„Sjonizi# w polityce między Dar.
Zapowiedziany na dzisiaj odczyt p. Dra 

Ignacego Scbwarzbarta n. t. „Sjonizm w poli­
tyce międzynarodowej” wywołał żywe zamie- 
resowande.

Odczyt urządza Związek żyd. młodzieży 
»kpd. U. J. „Przedświt-Hasząchar” w  sali Ko 
pernika na uniwersytecie o godz. 8 wieczór, j

i % sprawie ograniczenia egzeku- 
I cyj podatku dochodowego

Jak w.adomo, Prezydjum Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców, na skutek licznych 
zażaleń ze strony ogółu kupiectwa, interwenjo 
wało przy poparciu p. posła Thona oraz Pre­
zydjum Izby Handlowej i Przemysłowej u 
miarodajnych władz w kierunku tymczasowe 
go ograniczenia egzekucji podatku dochodo­
wego do wysokości kwoty zawnioskowanej 
przez rekurenta wzgl. ustalić się mającej 
przez Komisję Szacunkową jako opinjodąw- 
czą

W  związku z tem wzywa Sekretarjat Kra­
kowskiego Slow, K udców wszystkich podatni 
ków szczególnie pokrzywdzonych ostatnimi 
wymiarami podatku dochodowego, by zgłosili 
Nę w Rodzinach urzędowych (Grodzka 43) i j 
przedłożyli nakazy płatmcze' 1) na podatek j 
dochodowy na rok 1926, 2) na rok 1927 oraz 3) 

l. nakaz płatpiciy na podatek obi oto wy za roL j

1926, maź okoliczności motywujące nadmlar-
ność wzgl. niesłuszność wymiaru.

Zgłoszenia przyjm uje s.v, w  terminie doda- 
l m y r a  do 6 hm.

Rewizje sanitarno-porządkowe 
w Krakowie

Magistrat przeprowauza począwszy od dma 21 
października br. doraźny homisje sanitarno-por zna­
kowe, których zadaniem jest badanie stosunków po 
rządko-wycn 1 sanitarnych w reainościach, hotelach, 
restauracjach, sk’epach, fry ziemiach Itp., wydawa­
nie na miejscu potrzebnych zarządzeń i pociąganie 
do odpowiedzialność] karne? osób winnych zanied­
bywania przepisów porządkowych i sanitarnych.

Komisja ta zbadata dotąd 241 realności. 43 sklepy, 
65 restauracyj, kawiarni, cukierni, masarni, piekar j 
ni itp. i 15 hoteli. W 184 przypadkach, gcu,e stwier 
dzono zaniedbywania, ukarała komisja winnych 
grzywnami, które w sumie wynoszą 1370 złH a nad ! 
to w 61 przypadkach zarządziła usuniecie stwierdzo 
nych braków na koszt i niebezpieczeństwo win- i 
nych. Komisja U  w dalszym ciągu prowadzi swą i 
akcje.

Fundusz łaAciiefi^wy
na rzecz bu dow y Żydow sk ie g o  Domu 

6 t m n a i i | u n e g o  w  K r a k o w ł ą

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIiSN- |
N IKA“  zawierać będzie 16 stron druku.

— DZISIEJSZA AKADEMJA KU CZCI W Y­
SPIAŃSKIEGO w  Pałacu Sztuki rozpocznie się 
punktualnie o  5 popołudniu. Z chwilą rozpoczęcia 
drzwi Pałacu zostaną zamknięte. Z powodu Aka- 
demji wystawa sztuki czechosłowackiej będzie 
przez jeuen dzień zamknięta. W  niedzielę wysta­
wa ta z powrotem będzie rozwieszona, w  Świe­
tlicy tylko zoslaną jeszcze przez jeden dzień dzie­
ła graficzne Wyspiańskiego, oraz prawie niezna­
ne rzeczy Wyspiańskiego z ostatnich czasów.

— POSIEDZENIE RADY W YZNANIOW EJ od 
bęazie się w  niedzielę dnia 4 bm. o godzinie 4 po- 
poł. w  sali obrad Rady. Na porządku dziennym 
dalsza dy&kusia nad budżetem na rok 1928, oraz 
przy drzwiach zamkniętych — surawv osobiste.

— RUCH PRZEDWYBORCZY W  KRAKOWIE.
Onegdaj odbyło się zebranie przedstawicieli pol­
skich sfer obywatelskicL, reprezentujących różne 
k:erunki polityczne, stojących jednak na wspólnej 
platformie popierania obecnego rządu. Przewodni 
czyi wiceprezes Ostrowsui, a referat o  obecnej 
sytuacji politycznej wygłosił b. poseł inż. Mianow 
ski, który ostanio opuścił szeregi Chadecji. Po dy­
skusji powzięto uchwałę w  kierunku stworzenia 
ugrupowania wszystkich polskich sfer obywatel­
skich, opartego na prog-amie gospodrrezym.

— OTWARCIE I. OKRĘŻNEJ W YSTAW Y 
PRZECIWGRUŹLICZEJ odbędzie się w  niedzie­
lę 4 bm o  godz. 10 rano w  gmachu Miejskiej Szko­
ły Wydzb»lo vei przy ul. Szlak 1. 5, staraniem Za­
rządu Okręgowego Związku Kas Chorych w Kra- 
kowie. *• >•

— KRAKOWSKI ODDZIAl POuśKIRJ AGEN.
CJI TELEGRAFICZNEJ (P A T ) został z dniem 
2 bm. przeniesiony na ulicę Mikołajską 32, I. p.

— Z POLSKIEGO TOW ARZYSTW A MATEMA­
TYCZNEGO. D łś  w  sobotę o  godz 7-mej w  sali 
Instytutu M.jterm.tycznego U 3 (Kraków, Gołę­
bia 20) zwyczajne naukowe ptsieuzenie z odczy­
tem p. Psot. Dr W W.lkosz. i n. Ł „O pewn ych za- 
gadnien.ath integralnych teorji równań różnicz­
kowych" Goście mile widziani!

— d o d a t k o w e  z e b r a n ia  k o n t r o l n e
dta szeregowych rezerwy i po: politego ruszenia 
odbędą się w czasie od dnia 12 do 22 grudnia br. 
włącznie. Wszyscy zobowiązani, którzy z jakich­
kolwiek powodów nie zgłosili s»ę do zasadniczych 
zebrań kontrolnych, winni stawić się wraz z do­
kumentami wojskowem1 przed komisją kontrolną, 
urzędujątą w koszarach im. Kościuszki przy ul.
Rajskiej punktualnie o godz. 8-mej rano w dniach 
wyznaczonych w obwieszczeniu rozlepionem po 
n-ieście Winni niedopełnienia tego obowiązku bę­
dą pociągnięci, do surowej odpowiedzialności kar-1 
nej przez władze względnie sądy wojskowe

— PRZYGODA OLESIA. Wurstei Cliaja (lat 24) 
służąca z Przeworska zgłosiła do policji, że dnia 1 
bm. w Rynku Głównym przystąpi} do niej nieznany 
osob.iik, który zgodzi! ją do stużby. do jakiegoś fa­
brykanta i wyprowadził 'ą pod park Jordana. Tu 
usiłował ją zniewolić jednak na krzyk dziewczyny 
nadbiegł posterunkowy, który przytrzymał owego 
osobnika nazwiskiem Oleś Piotr, (!af'42) z zawodu 
murarza.

— HARCE PIJANEGO SZOFERA, bąkowsk: Ku 
dolt szofer, znajdując się dnia 1 bm. w stanie nie­
trzeźwym i prowadząc asmochód Ńr. 6604 na zbie 
gu ul. Aleje Krasińskiego i Zwierzynieckiej najechał 
na stojący na przystanku wóz tramwajowy, wskn- ’ 
tek czego samochód został uszkodzony. Wypadku ] 
w ludziach nie było. 1 sali kina ..Wanda1'

P  Jakób B illig składa tysiąc złotych i wzywa
do złożenia odpowiednich kwot pp.: Senatora
Baumingera, Hermana Waset-fccrgera, Aleksandra
Mandelbauma, Ignacego Bando, Józefa Anhalta,
Dra Jakóba Syropa. Dra Jakóba Komgolda, Dra
Romana Walilmans, Mauryijego TJIndsua. Dra
Ferayuaudn Korngolńa

•  *  *

Datki składyć należy na adres: „Nowy Dzien­
nik", dla Żyd. Tow. Gimnastycznego, lub też na
konto Ż. T. G. w  banku Holzers.

— WOJOWNICZY PALACZ. We czwartek w ic- ' 
czór Władysław Bąk, palacz kolejowy znajdujący 
się w stanie nietrzeźwym wszczął na plantach sod 
górskich awanturę s Agnieszka Kicfczak (lat 26), któ 
rą ugodzd nożem w prawy bok, zadając jej ra.nę 
głębokości 7 cu l tai, że zawezwruo do niej pogoto , 
wie ratunkowe.

- -  UJĘCIE WŁAMYWACZY. Organa wydziało 
śledczego aresztowały Józefa Góreckiego (lat 32), 
znanego złodzieja, Stanisława Dzierżyńskiego (lat 
52) i Wojciecha Skaplcę za kradzież z włamaniem, 
dokonaną przez kilku dniami do sklepu Nataljł Ta- 
schiior przy vL Floriańskiej l  5. gdzie skradziono 
większą ilość trepe do chine oraz za włamani*, 
do sklepu Jakóba Baakusa z Jankówki. pow. Wieli 
czka, gdzie również skradzione- różne towary. Ar* 
sztowanych odstawiono do sądu.

— KRADZIEŻE PIĄTKO WE • -  Z W OZU. F d s «  
Dawid zgłosił, że nodezas przewożenia skór W AL r 
Dietlów „kiej na ul. św. Agnieszki skradziono ma # 
bal podeszwowej skóry wartość* 200 zł. — Boruch 
Juszkiewicz -woźnica z Koszyc pow. Pińczów zgło 
sił, że skradziono ma z wozu na uL < >. h go ( t u i  
beczkę masła 12 kg. wartości 90 zL

— 24 PAR BUCIKÓW. Ar-s ztowauo Landaaa 
Moteka (lat 15) z ^osnuwca. Jako paozoklwaneco
przez policję tamtejszą za 'ice "Włeonzeoie 25 PM
bucików wartości 500 zł.

-  O

X  EZRY CHALUCOW Łr. Dziś ar sabotą dmą
3 bm. o godz. 7.30 wiect. (ni. Zielcaa I. 17. I. p.) po 
siedzenie Komitetu Ezry C-halucow*' pa z9<-h. Mąja 
Polskę i Śląsk z waż.i:"-n prrządk'cm dziennym.

— ŻYDOWSKA ORGANIZACJA SZKOLNA fc 
rządza dziś w sobotę ■ o godz. 2.30 popot zebrani* 
członków w lokalu ,rzv ul. Krikowsklei I. 23.

— KLUB TOW ARZYSKI „TEL Str*- 
dom 13. Dziś w  sobotę wieczorem zebrań e towa­
rzyskie członków. Uprasza się o  punktyulu* przy­
bycie.

— PROT. GUSTAW CASSLL, znany ekonantsf*
*o Sztokholma, wygłosi w poniedziałek 5 hm da za 
proszenie Tom. Ekonomicznego odczyt pt. „Di* 
Hauptprobleme ler Neuołdming des intemationałed 
Oeldwesens** w auli Uniw. Tag. o smd/. 5 nonnł.

_  ZW IĄZEK SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
Dziś w  sobotę o g. 2‘30 popo zebrnnie wszystkich 
orgnnizncyj rewizjonistycznych, na któi em tów.
M. Blecher ■wypłosł referat dysknsyjny u. t. „Na­
sze zadania wobec zjazdu Tarbutu, a Chalucej Ha 
safah Haiwrit" (Zielona 17. of. I, p.) Goście miłe 
widziani

— BIELSKO! Dziś w sobotę 3 bm uroczysta
akadcmja z okazji 10-lecia deklaracji Ealfour* 
z udziałem delegata Egzekutywy Org. Sjoftskiej «* 
Krakowie, to-w. Dr Eljasza Tischa z Nowego Są­
cza

jC  BROSS. KRAKÓW. UL. FLORJANSKA 44
(Narożnik obok Bramy HoriwskSj) poleca: ręka­
wiczki skórkowe, kiirtf.i skórzane : wełniane: pła­
szcze jesienne i zimowe' w’ wielkim wyborze. 4122k 

 o-----
— PRZED STAW IENIE  K INO TEATR ALNC

DLA MŁODZIEŻY urządzą Komitet rodziciel­
ski przy Żyd. Tow arzystw ie Szkoły Ludowfej

; redr w oied/ne!. 4 bui. o godz. 10 rano w  
3010
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Tem iu wyborów został już wyznaczony
Prezydent Rzplitej podpisał iuź odpowiedni dekret.

-Telefonem od naszego korespondenta)

Wferszawa, 2 12 Sin. P. Prezydeint Rzeczy- 
pospolitej przybył w  piętek ze Spały i po na­
radzie z czynnikami rządowemi podpisał de­
kret o wyznaczeniu nowych wyborów do ciał 
ustawodawczych. Po południu p. Prezydent

powrócił do Spały. Ogłoszenie dekretu nastąpi 
w najbliższych dn ach.

Termin wyborów do Sejmu został ustalony 
na 26 lutego a do Senatu na niedzielę następ­
ną, to znaczy na 4 marca.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Jeszcze o rocznicy Wyspiań** 
sk.ego I teatrach warszawskich

(lelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 12. Sin. Już przed kilku mie­
siącami podaliśmy wiadomość o zerwaniu ro 
kowań przez konsorcjum przemysłu spirytu­
sowego, które zawarło umowę % Turcją. Kon­
sorcjum to otrzymało od rządu polskiego ty­
tułem pożyczki 20 mdljonów litrów spirytusu, 
z czego około 7 mil jonów litrów wywieziono 
do Turcji, zaś okoJu 13 miljonów litrów zosla 
wiom> w  Banku C< mmerciale Ilaliana i Bo- 
drn-Kredjtanstalt. Wskutek złej gospodarki 
całe przedsiębiorstwo zakończyło się bankruc­

twem. W  tych dniach celem zwolnienia z pod 
zastawu 13 miljonów litrów spirytusu Bank 
Gospodarstwa Krajowego pożyczył owemu 
konsorcjum sumę 11,600,000 zł. Sumę tę ma 
konsorcjum zwrócić po 10-ciu latach. Pozosta 

zaś 7 miljonów litrów spirytusu ma konsor 
cjum zwrócić w ciągu następnych 10-ciu lat. 
Ogółem suma zobowiązań konsorcjum wobec 
rządu wynosi 28 miljonów złotych. Tak skoń 
czyłv się pierwsze próby zawarcia stosunków 
handlowych na szerszą skalę z Turcję.

Warszawa, 2 12 (N ) Z powodu zigdoroWa-. 
nia rocznicy VVysp ąńskiego pr2ez teatry n *t - 
szawskie a szczególnie przez Teatr Nar udowy 
i w z\v:ązku że skąndalicznem wystaw,enięttł. 
„Dziadów" Mickiewicza w tymże teatrze, *ąa 
takował na ostatn em posiedzeniu waiszaW 
skiej rady miejskiej radny J. kaden-Bartdrojfc 
ski bardzo ostro zarząd teiatrów miej:,kićh W- 
Warszawe. Po przemówieniu znakomitego 
pisarza rozwinęła się ożywiona dyskusja, pu­
czem jednomyślnie uchwalono zażądać od m* 
gistratu szczegółowego wyjaśnienia w tej spr* 
wie.

Zniesienie kary śmierci 
w Saksonji

Wa!deitaraswyiecLałvia Berlin tfoGeiiewy
Litwa iF ią ta  w Cenewie iwrotu Wilna 1

(Telegram własny płowego Dziennika"*)

Bert&n, 2 11 (D ) Z Kowna donoszą: Premjer 
iWaldemaras w towarzystwie dyrektora mini 
sterjalnego Zaimsa wyjechał dziś -do Berlina, 
gdzie zatrzyma się przez kilka dni i odbędzie 
szereg konferencji z tutejszemi sferami polity 
CZnemi między innemi z drem Stresemannem. 
Z  Berlina wyjedzie Waldemaras do Genewy.

Z  kół poinformowanych donoszą, że dele­
gacja Ftewska w  Genewie obstawać będzie 
stanowczo przy żądanu zwrotu Wilna, tak, iż 
Widoki porozumienia polsko-litewskiego przed 
Stawiają się bardzo problematycznie.

Przed wyjazd* m do Berlina wystosował 
Waldemaras telegram do generalnego sekreta

rza Ligi Narodów, w  którym zaprzecza, jako­
by zarządzona została nla Litwie mobilizacja.

Berlin, 2 12 (T ) Sejm saski uchwalił zniesie 
nic kary śmtrci na obszaize Saksonji glosa­
mi lewicy przeciwko głosom prawicy. Wedtug 
komunikatu rządowego, statystyka wyroków 
śmierci w Sakson ji wykazu te od r; 193,4 — 89* 
wyroków, z których żoaen nie został wyko 
tumy.

List gończy za przywódcą 
emigracji litewskiej

Wyjazd dra Stresemaima
(Te'efn m własny „Nowego Dziennika1*)

Berlni, 2 12 (D ) Dr Stresemann wyjeżdża 
jutro do Norymbergjl, gdzie wygłosi odczyt o 
obecnej sytuacji politycznej. Jutro w nocy spo 
tka się dr Stresemann t  członkami delegacji 
niemieckiej podsek.etarzem stanu Schuber­
tem i dyrektorem min sterjalnym Gaussem, z 
którymi razem wyruszy w  dalszą drogę do 
Genewy.

Berlin, 2 12 PAT. „Berliner Tageblat" do­
nosi z Kowna, że litewski sąd Wojenny wysłał 
dz ś list gończy za przywódcą emigracji HteW" 
sklej pos. Pieczkaj lisem. List gończy z fotió* 
grafją Pleczkajtisa ogłoszony jest w Jzislej-' 
szej urzędowej Lieluvie. Pleczkajus oskarżony 
jest o zdradę stanu.

Adwokaci paryscy wmieszani 
w aferę fałszerską

(Telegram własny płowego Dziennika**)
Paryż, 2 12 (D ) Tutejsze pisma wymieniają 

nazwiska dwóch adwokatów, którzy zojtali 
■ aresztowani w kwiązku z afeią fałszywych o- ] 

bligacji węgerskich. Są to adwokat francuski 
Guiilbot i niemiecki adwokat samkszkaly w 
Paryżu Dietz.

(Telegram własny „New sgo Dziennika**)

Gene w a, 2 22 (D ) Na dzisiejszem posiedze­
niu drugiego komitetu konferencji rozbroje­
niowej wygłos, ł dłuższe przemówienie mini­
ster spraw zagranicznych Jtigostawji Marin- 
isrir. Przemówienia tęgo. które wygłoszone 
zostało z dużym temperamentem i numorem 
Wysłuchano z wielkiem za.nteresow anem. Mo 
WCfl, otnawiąjąc sprawę układu jugosłowiańsko 
ca, omaw'ając sprwę ukłdu jugosłowiańsko- 
francuskiego, oświadczył, że Jugosławjn godzi 
się bez zastrzeżeń na podpisanie podobnego 
układu z Włochami, co więcej, podp'sanv 
układ z Francją —  oświadczył mówca — cze­

ka tylko na podp!s piz**dstawieiela rządu wło­
skiego. Pozostanie niewyjaśnioną tajemnica 
polityki zagran:c2nej Włoch fakt podpisania 
przez rząd włoski układu obionnego z Alba- 
nją, mimo, iż Jugosławja nie okazuje jakich­
kolwiek zaborczych planów wobec Albanjk 
Wytworzyła się więc sytuacja, której czysto 
teoretyczne rozważania na konferencji rozbro 
jeniowej nie załagodzą, należy tedy dążyć do 
Draktycznego rozwiązania sprawy do myśli 
pokoju i porozumienia.

Do wywodów ministra jugosłowiańskiego 
przyłączył się delegat Niemiec hr. Bernsdorf.

Napad korsarzy ch*ćskfcb 
na parowiec angielski

Loudyn, 2 12. ( I )  £  S2anghaju nadeszła 
wiadomość, iż parowiec angielski odbywający 
żeglugę śródlądową został zaatakowany przez 
chińskich piratów rzecznych, pizyozem 3 ofi­
cerów załogi zostało zabitych, kapitan zas 
wzięty został do niewoli. Wysłano dwie kano 
nierki w pościg za pirackim statkiem chlń- 
»k:m. Za uwolnienie kapitania angielskiego 
żądają bandyci okup w wysokości 11)0,000 do 
larów.

Eumliwe posiedzenie park met tu
ausirjackiego

Dawny 1 nowy król szachów (w  karykatur

r . -

(Telefonem ud naszego korespondenta)

Wiedeń. 2. 12. (D) Dzisiejsze posiedzenie par 
lamentu mia-o przebieg tak burzliwy, że przy 
pom.ii.ato słynne posiedzenia dawnego parla­
mentu austriackiego. Chodziło o sprawę zuży­
cia 130.000 szv!ipgów, które zebrano w Austrji 
drogą ofiar * składek na zaopatrzenie wdów i 
sierót pc policjantach, którzy zostali zabici pod 
czns rozruchó v lipcowych we Wiedniu. So­
cjaliści zaprotestowali na dzisiejszem posiedze 
nin przeciwko przeznaczaniu pieniędzy tych 

'■ł1 ■* • v ofiar

policyjnych. W  trakcie dyskusji nad tą sprawą 
doszło do bardzo burzliwej dyskusji, przyczem 
socjaliści określali ową sumę jako „Schussgeid" 
czyli pieniądze 2a strzelanie do tłumu. Wymię 
nlai.o .astępnle takie komplementy, jak: „prze 
kupicme indywiduum**, „towarzystwo mordrr
ców ‘ itp Dr Bauer, przywódca socjalistów, na 
zwal posła Giayera z grupy chrześcjańsko-spo 
JeC2nych kretynem, za co mu się poseł Gayer 
odpowiednio odwzajemni. Posiedzenie musia 
on przerwać.

Capablanca (ąo lewej stronie) wręcza „koronę kro- W 
lęwską" AJjecfclnowl (z«b. art. aa su. 8).

i
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W Rosji południowej wybuchła rewolucja?
Wiedeń, 2 12 P A T . ,.N. W . A bendbla lt1 do- 

HOsi z  Bukare.sztu: Dzisia j nadeszły tu z Ro- 
;«ji południowej wiadomości nie potwierdzone 
dotychczas o rewolucji w  Rosji południowej, 
j fc jennik ,JPolitika“ ogłasza obszerne donie- 
■febia, według których opozycji rosyjskiej 

się pozyskał arm ję sowiecką w  Rosji po

łudniowej. K ilka oddziałów  wojskowych mia 
lo  jaw nie przejść na stronę opozycji. Rząd cen 
tralny w  Moskwie przedsięwziął zarządzenia, 
aby zapobiedz rozszerzaniu się ruchu rewo­
lucyjnego. W szystkie niepewne oddziały w o j­
skowe zostały przeniesione z  Rosji południo­
w ej do innych okolic.

P O  t f lM K N IĘ C lU  K R O w IK I

Echa napadli bandyckiego 
w Śródmieściu Krakowa

W uzupełnieniu wiadomości o czwartkowym zu- 
pJcnwalyni napadzie rabunkowym w śródmieściu 
Krakowa dodać należy jeszcze parę szczegółów:

Ze zrabowanych Reiterowi pieniędzy odebrano 
ńwotę 7u00 zt. wraz z teczką, natomiast brak pozo 
etalej kwoty 2000 zł. nie został dotąd z całą stanów 
czością ustalony i w tym kierunku prowadzi się dal 
so.e dochodzenia. Jak stwierdzono srrawca, a zara­
zem ofiara naoadu, Adam Partyka z końcem miesią 
ca lutego 1926 r. orzeczeniem sądu honorowego dla 
oficerów młodszych został za różne czyny niehono 
fowe z korpusu oficerskiego wydalony. W  grudniu 
1926 r. oskarżony był Partyka przez sędziego śled 
czego sądu okr. w Warszawie za zbrodnię oszu­
stwa 1 za kaucją pozostawiony na wolności Po usu 
alęciu go z wojska zamieszkał on w Słomnikach. 
Sr pow. Miechowskim i wystarał się o dowód osobi 
sty, podając swój zawód, jako przemysłowiec. Od 
dwóch miesięcy zamieszkał w Krakowie przy ul. 
Szlak 1. 67, gdzie podnajmywał osobny pokój ume 
hlowany ż utrzymaniem. Gospodyni pozostał on dłu 
zny ponad 300 zł, ktÓTą to kwotę zobowiązał się w 
di iu .1 gruduia br. wyrównać.

Uniwersytety ludowe na prowincji
Egzekutywa Org. Słońskiej, resor: młodzieży.' w 

Krakowie komuniknje: Dnia 3 i 4 bm. nastąpi otwar 
cie dalszych Uuiwersytetów Ludowych na prowin­
cji oraz regularne wykłady w miejscowościac" w 
których uastąpiło już otwarcie U. L.

Dziś w sobotę:
Krzeszowice odczyt :ow. J. Datnma n. t. „Sic 

nizm a socjalizm".
Jutro w niedzielę:
Trzebinia: Inauguracja U. L. odczytem tow. A 

Hofstflttera sekr. Org. Sjon. nt. .Droga do arzeczy 
Wistnienia naszego ideału". Również załatwione be 
tlą w czasie pobytu tow. Hofstittera spraw; org;:- 
'Bizacyjne.

Wieliczka: inaguracja U. L. odczytem tow. J, 
|Prao;a nt. „Palestyna w kulturze hebrajskiej i życiu 
źydowsklem". ,

Konferencja s*cnstów rewizjo­
nistów w Warszawie

W  dniach 18 i 19 bm. odbędzie się ogólno-połska 
“onferencja rewizjonistyczna w Warszawie, zwoł: 

«a  z inicjatywy Dra Feldschuha, obecnego genera! 
tego sekretarza warszawskiego kierownictwa rew 
zjo.astycznego. W  związku z tern urządza krakow­
ska Egzekutywa rewizjonistyczna w dniach 16 
17 bm. przedwstepuą konferencję delegatów z zach. 
Małopolski i Siąska w Krakowie.

W  konferencji warszawskiej weźmie prawdopodo 
bnie udział Wiodzhnferz ŻabotyńskL 

1 "" --r-rn-T

RK PK R TU AR  Kł N O TKA  TH Ó W  
BAGATELA i NOWOŚCI: „Zew morza". 
SZTUKA; .W ieża miłości (Don Jnan)
CORSO; „Pościg wśród mgły11 oraz „Bokser 

śmierci*1.
WANDA: „Grzesznica”.
WARSZAWA: „Ulubieulca przedmieticU". 
UCIECHA; „Tańczący Wiedeń1.
PROMIEŃ: „Nędznicy".

W IFLE  MAMY KOLORÓW? Profesor Mayer 
z Gotting twierdzi, że kolorów naturalnych otrzy- 
sać raożua 819 rozmaitych odcieni. P. Chevreul 

natomiast wynalazł ich aż 14.424. Kolor fioleto­
wy ma podobno Mi odcieni, różowy •— 42.

Pożyczka palestyńska całkowicie 
pokryta

„Berliner Tagcblalt" donosi z  Londynu, że 
30 listopada została wydana na giełdzie an­
gielskiej palestyńska pożyczka rządowa. Tran 
sza pożyczki zostają pokryła w  przeciąga go­
dziny. Kwota pożyczki wynosi 4 475.000 fun­
tów szt. i ma być spłacona od r. 1942 do r. 
1967. Pożyczka przeznaczona jest, jak wiado­
mo, na budowę portu w  Hajfije. naprawę por­
tu w  Jaffie i szereg prac publicznych w Pa ­
lestynie.

P A T  donosi z Londynu: Otwarta onegdaj 
rano na rynku tutejszym, 5-procentowa poży 
czka rządu paleslyńsk:ego na sumę 4 i pół mi 
Uona funtów szterlingów. pokryta została k il­
kakrotnie w ciągu kilku godzin. Spłatę kapi­
tału i procentów gwarantuje rząd b ry ty jsk i 
Część pożyczki użyta zostanie na pokrycie ko­
sztów'. zwiozanycii z rozbudową portów w  
H a ifie  i Jaffie. budową s:eci kolejowwch i in 
r T n i  robotami pnhtieznemi. Pozostała suma, 
w  wysokości 1.000.000 funtów użyła zostań'e 
na spłatę zobowiązań pieniężnych, zaciągnę 
t y ' 1 w  swoim czasie w Angl j l  na cele gospo­
darcze kraju. Z  sumy lej pokryte zostaną róv. 
r ’ "ż koszty związane z akcja około zaciągnię­
cia pożyczki.

Sobowtór łady Godivy
W Chicago odbył się niedawno bal opery. 

Na tym balu zjaw iła  się słynna artystka lady 
Godiva n’ejako podwójnie i to równocześnie. 
Scena przedstawiała ogród królewski z cza­
sów Ludwika X IV , w którym tańczy balet. 
W  tym balecie w z ;ęły udział dwie ladies Gu- 
divy.. N ie chciano z  początku oczom swoim 
w ierzyć i przypuszczano, że zachodzi tutaj 
optyczne złudzenie, ale po ukończeniu baletu 
zjaw iła  się w  sali lady Godiva w  towarzystwie 

lady Godjyy. Okazało się, że dyrektor ope 
ry kazał sporządzić... woskową f'gure, która 
zapomocą elektrycznego mechanizmu mogła 
się poruszać, a nawet tańczyć.

H istoryjka ta przypomina sztuczną midinct 
kę, wystawioną swego czasu w muzeum figur 
woskowych Grevina w Paryżu. Dyrekcja mu 
zeum wystawiła uderzająco podobną im itację 
midinetk’ , siedzącej na ławce z gazetą w  ręku 
i na pozór śpiącej. Dzięki mechanizmowi zda 
wała się nawet, że śpiąca midinetka oddycha. 
Pewien żołnierz w ziął tą midinetkę za żywą 
figurę, zakochał s'ę w niej i przez pewien czas 
wręczał je j liściki, nie chcąc je j budzić ze 
snu. Gdy midinetka wciąż milczała i spala, 
żołn erz po pewnym czasie postanowił ją wre 
szcie obudzić. Obecny przy tem stróż starał 
się go odpędzić i w  ten sposób żołnierz donie- 
ro dow iedz:ał się, że się zakochał w  wosko 
w ej figurze. Tak go to zirytowało, że strzelił 
w  midinetkę, która w ten sposób dopiero prze 
stała oddychać...

Z G IE Ł D Y

mm
p o s z u lk u le

zdolnego akwizytora
■ n t e :  ł ó w .  —  Zgłost. do ii. bm. oi-zwsłać 
do Adm. Now. Dz. pod „Akwizytor" ś.a

G ie łda  krakow ska
Kitikó(v, 1 12, Akcje niejednolite. Dolar ufi-ry- 

many.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendea 

cji niejednolitej. Chęć kupna silniejsza dla więk­
szej ilości papierów przy znaczniejszych obro­
tach szczególnie Zieleniewskim, Azotami, Elektro-, 
wnią Bankiem Polskim i Niemojewskim. Słabiej 
notowano Bank Polski, Zielenie\vsk:ego, Parawo- 
zy. Elektrownię i Chodorów Mocniejsze Żelazo, 
Niemojewski i Aozt Reszta papierów przy nie­
znacznych różnicach utrzymane. Ruch na ogół pa­
nował żyw y, obroty znaczniejsze przy utrzyma­
nej chęci kupna, aż do końca zebrania.

Na pogiełdzm objaw podobny. Cegielski moe 
niejszy w płaceniu 50, z innych Lokomotywy 1 90, 
Len 0.22. Ćmielów 0.31, Gazy zachodnie 1.35. Ja­
worzno 23.50 i Elektrownia ./Sanem 0.04, 5 proc 
poż. Konwcrsyjna 65.50—05.75.

Na rynku walut i dewiz tendencja na ogół u- ' 
trzymana. Zainteresowanie w  dalszym c!ągu sła-* 
be przy dostatecznej podaży. W  Krakowie dolar 
Solówko wy 8.S7— 8.871/4, czok i bankowo 8.9U1/4 
—8.91. Warszawa gol 8.87—8 87 i pół czeki 8.90- 
8.90 15. Lwów got 8.87—8.87 \ pół, czeki 8.90 i pól 
do 8.91. Katowice got. 8.871/4-3 873/4. czeki 8.90 
—8 90 i pół. Bank Polski płacił bez zmiany za do 
lara 885, za czeki 8.88.

G iełda  w irs iaw sica
W kruawa 3 bm. fPA r.> Giełda w u . n
Polan* S f̂t. = -■-». 8*t!0. tenn. s-g&.
Hoandja 360 S0, 361*20, 759*40,
Londyn 3*6U sprz. 43*61, kop. 4H‘c9 
/. Jorl »*90. sprz. 8*82. knp. 8*88.
'aryZ . 5*o6 sprz. 85*15 kup. 3148 
Lraga 26*41 sprz. 26*48 kup. 26*u6 
Szwajcaria 17193, sprz. 172 36. kup, i71*50

Warszawa, 2. 12 PA T  Bank dyskontowy IdOt
Bank Polski 154.50, 155, 154.75, Bank zach. 30.50, 
Pow. Kredytowy 25, Czersk 1.02, Wysoka 132, Cu­
kier 81.00, Lazy 0.42, Fitzucr 9, Węgiel 110.75, , 
*12.50, Lilpop 39, 39 25, Modrzejów 9, 9.20, 9.15̂  
Noiblin 20u, Pocisk 270, 2.75, Ortwe.n 12.25, Rob 
i Zieliński 19. Starachowice 68, 68./5, Żyrardów 
17, 17.25, ''bez. ku por. u na rok 1926/27), Borkowscy 
3.75, Dolarówka 63.76. 64, 5 proc kouwersyjni.
66.50. 10 proc. kolejowa 102.50, 103, 5 proc kon wer­
syjna kolejowa 62.50, 63, 8 proc.Ą listy zastawne! 
Ranku Gosp. Krajowego 92, 93.

^ l e l d a  z i T y c h s k s

Zurych, 2 f2 PAT, Paryż 20.40, Londyn 25.39, 
Nowy Jork 5.184.75, Belgja 72 475, Włochy 28.145, 
lliszpanja 84.70, Berlin 123.86, Wiedeń 73.125, 
Sz.tokholm 139.90, Oslo 137.90, Kopenhaga 139, So- 
fja 374.50, Praga 15.365, Warszawa 58.15, Butla- 
peszt .9075, Białogród 918, Ateny 6.90, Konstan* 
tynopol 2.675, Bukareszt 3.20. Helsingfors 13.06, Bu 
enos Aires 221.50.
  ........... n rrn n  n~i— ra ..Tri Miriiim ia iTrwmai

Organizacja izb handlowych
W najbliższych dniach ukaże się w Dzienni . 

ku Ustaw, podpisane w dniu 30 listopada br, 
rozporządzenie ministra przemysłu i handlu o 
utworzeniu Izb przemyshiwo-handlowych. w y 
znaczeniu ich siedzib i okręgów. Rozporządzę 
nie to ustanawia na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej z wyłączeniem woiewództwa śląskie 
go 10 Izb przemysłowo-handlowych z siedziba 
mi: w Warszawie, Łodzi. Sosnowcu, Lublinie, 
Lwowie. Krakowie, Poznaniu. Bydgoszczy, 
Grudziądzu i Wilnie

Izba prze.-handlowa w * Lwowie obejmuje 
następujące i>owiaty województwa lwowskie 
go: bóbrski, brzozowski, dobromiłski, drohoby 
cki, gródecko-jagielloński, jarosławski, jafwora­
wski, liski, lubaczewski. lwowski, mościcki, 
przemyski, rawski, rudecki, Samborski, sanocki 
sokalski starosamborski żółkiewski oraz woie 
\vództw*a tarnopolskie i stanisławowskie. Izba 
prze.-handlowa w Krakowie — województwo 
krakowskie oraz następujące powiaty w o je  
wództwn lwowskiego: kolbuszowski, kro­
śnieński, łańcucki, niski, przeworski, rzesztow* . 
ski i tarnobrzeski.
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DROBNg OGŁOSZENIA
KORESPONDENTKA, władająca dobrze językiem 

rumuńskim, francuskim 1 niemieckim, przyjmie pół- 
dniową lub całodnkwi. posadę. Zgłoszenia pod 
„Skromne warunki" do Adm. Ji. Dziennika". 3004

INTFMGENTNA panienka poszukuje posady do 
ifclecks (4—7 lat' m> pół dnia. Zgłoszeni* pod „Kra. 
Irowianka" do Adm. „N. D2ieimika". 1425 g

ZAPISl .‘CIE SIE do „Symfonii", wypożyczalnia 
nut. Sławkowska 23. Nuty nowoczesne w wielkim 
wyborze, oraz szlagiery, Opłaty minimalne. 2992er

DUŻY OBRAZ goh »IJnowy „Rebeka przy studni" 
okazyjnie do sprzedania1 Stradom 2, I. piętro. 1422g

POSZUKUJE SIE panny do szycia bielizny. Zgło­
szenia: Wetafeld. Wąska 2, I. piętro, ganek. 1428g

POSZUKUJĘ chłopca do nauki krawiectwa, 6- 
wentuaLnie dam otrzymanie: Birobanm, Kraków,
■1. Posdsks 9. 1429 g

POSZUKUJĘ dwu pokoi umeblowanych, z tele­
fonem, z utyciem łazienki. Ewentualnie z calem n- 
trzytnaniem. Z g ło iw tl*  pod „Młode małżeństwo" 
do Sfora ogłoszeń P. Stattera, Rynek 8. 3001 er

WYCHOWAWCZYNI, muzyknlna, rutynowana, 
poszukuje posady do dziec1 lub jakleiko3w'ek tonej. 
Zglo-zeota pod „Zaufania godną" do Bónra Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 3000 er

RAMY do obrazów, SZYBY okienne, lustra, naj- 
tanlej: Korabiu ser, Starowiślna 21. (Dł«n kina No- 
Wuśoi). 1275 er

POKOJU z Mobnem wejściem I światłem eiek- 
trycznem, tylko W dzielnicy Kazimierza, Dietlow- 
•kiej lub Stradomta poszukuje się od 15 b. m. Zgło ­
szenia pod „E. M“ do Adm. „N. Dziennika". 1419g

POMOCNIK bachalteryjny, możliwie z praktyką 
(Makową, do większego przedsiębiorstwa do na­
tychmiastowego wstąpienia poszukiwany. Oferty z 
•dpi ik.nl świadectw 1 zapodaniem referencyj pod 
„PcmocnBc bucbaitsryfoy*' do Biura ogłoszeń Stat- 
ifofm. Rynek 8. 3003 er

UNIEWAŻNIA SIE zgub-ona książeczkę wojsko­
wą aa nazwisko Józeł WhlaLski, wydaną przez P. 
K. U. Tarnów, nr 1903 r. 1423 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wtcza. Warszawa. 2órawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie buchalterii, rachunkowości kupieckiel. kore­
spondencji handlowej, stenografii, nanki band'n pi > 
-ara, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, ang.elsL.Tego, traacusklego. niemieckiego. Po 
jkończenin świadectwo. — ŻADAJCIE PROSPFK. 
TÓW I 2756 z

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych. 
— story od 15 zl. — Kapy od 35 zł. trzyczęściowe 
od 20 z l  — poleca WYTWÓRNIA PIRANEK. Podgó­
rze, ai. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynkn). 
IL pietra 462 x

BONY, SŁU2ACŁ, KUCHARKI, poleca: Berta 
• Flsenberg, pośrednictwo posad, Katowice, nL 3-y 
Maja 11. TeL & 2638 sse

Przetargi publiczne.
Magistrat miasta Horodenkl, wojew. Stanisławo7 

wskie, ogłasza konkurs na urządzenie młyna han­
dlowego o sprawności 70 q pszenicy, oraz gospo­
darczego o sprawności 45 q na dobę. M łyny mają 
popęd m otoryczny. O ferty wnosić należy do M ag i­
stratu, w terminie do dnia 5 grudnia b. r.

•
Magistrat m. stoi. Warszawy ogłasza przetarg 

publiczny na wykonanie różnych typów  robót astal 
towych na jezdni. objętych programem na lata od 
1928 r. do 1932 r, Przew idziana obecniz Ilość robót 
wszystkich typów  wynosi ^S.OOO m. kwadr Kosz­
torysy na poszczególne grupy robót o jednakowej 
nawierzchni mcźiia otrzym ać w biurze Działu Ko­
munikacji. O ferty winny być składane w  Kontroli 
Techniczne] Wydziału Technicznego (Krakowskie 
Przedm ieście Nr. 1, poprzeczna oficyna, partar), 
d j  dnia 5 stycznia, godzina 11 rano. O twarcie ko­
pert nastąpi tegoż dnia o godzinie 12-te] w  połu­
dnie Warunki ogólne i umowne można przejrzeć w 
biurze Działu il-go  Komunikacji, Krakowskie Przed­
mieście Nr. 1, II-ga poprzeczna oficyna, II. piętro.

Łyżwy. Nsrty„ Sark duży wybór BRACBfc P A R A F I N Ż C Y
łan io 2940 Krabów, SlavLowsJre 14. Teł. 2.ł84

FARBUJĘ włosy nowym sposobem, środkami 
bezwzględnie higjenicznymi, — nieszkodliwymi, 
w Polsce jeszcze nieznanymi, nudając Im kolor od­
powiedni (popielato-blond, zloto-blond). Włosy siwe 
utlenicie przez stosowanie nieodpowiednich środ­
ków. zniszczone lub chore konserwują się znakomi­
cie, zyskują siłę rozrostu — i zdrowy kolort Pran* 
ciszka Budziaszek. Kraków, ul. Orodzka 3. 2881 x

FIRMA 5, Breli, Strudom, postukuje praktykan­
ta z dobrego domu od zaraz. 299S

„ J Y W A N "
Ikaluin dywanów 

2t.«3u* j kilimów
K ra k ó w * ! e d g ó rza
Sir. Kingi 9 linja tram. 3

polec*
DYW ANY I KILIMY

b e ik o r .k u reo *y ]n fe  U n io . 
K lin ika  d i*  napraw y dyw anów  

persk ich  ( k ilim ów

ZAKOPANE
Pensjcnai „Z B R O I"

E. LUST'GA 
gruntownie odnowiony 
poleca komfoitowe pokoje j 
z balkonami, iazn nki. ta- j 
rasy. Kuchu a smaczna 
i obfita. 2:6 >x

JADALNIE 
SYPIALNIE 
GABINETY 
SAiONY 
KLUBY
GALANTERIA
OTOMANY
DYUANY
C iODMKI j . ;
BROKATY NT
FIRANnI JL* *£*' 

. .w  U  .a

ZAKOPANE
PŁNSJOKAY „IPlflSY<‘

ui Stankiewicza 
Br. llttuw aj i L. K: auterowe 
w 30-pokojowej w iii. Ng- 
wocze ny Komfort, woda 
bieżąca w p -koiach Ta 
r»si i werandy, i oiożenie 
słoneczne Kuchnia ,wj bo­
rowa, także djrtetyuzna.

k :vV m c a  -  Z D R Ó J
oddam lekarzowi 2— - ubi­
kacji w pobliżu nowych 
t.-<zienek jako procent za 
udzieleń e mi poży czki. 
ćgłoszen a pod ,X1* do 
Aom in N. Dz. I40cg

PORTJEAY
£ A Y 
SERW2TY 
NAkZUTY 
PLELY 
ŁÓŻ"/-1, metal.
V ÓŻKI dziec. 
SATLRA CE 
■' LI

KOCE itu, 
TOWARY vsc«

\ Ł & Ł r £  s = "  ^ b s  W a i n e
dla wszystkich gospodyni 

Już prawie cała Polska przekonała się 
o dobroci zaprawy do podłóg- i linoleum

»A K F A L «
z hlaiym niedźwiedziem
Dlaczego zaprawa do podłóg i linoleum 
„A K F A L " z  bitlym niedźwiedziem jest 
najlepszą i najw ęcei pożądaną 
2M»«k iutro doniesiemy!

TYLKO

m g r .

29* Ser

kosztuje pranie kołnierza 
z pohtikiem paiysk m >t

PRALNI 1 FARBIARZ

„CZYfYOlC
K M K O W < rO O «O f2t 
ui. t  ą b ro w ik i* g o  1:

Sklepy własne- nl Sraw- 
kow.ika ^3. ul Koletek P 
ulica Św. Sebastjana L, 3

P o v  f c i r c e  z e s l E p s t w o

luk sk ład  konsygnacyjny
przyjm ę n a ljch m n  t właściciel realności o Jd» 
dem.<-ki( m wykształceniu posiada iącj w jasne ciura, 
składy i telefon na pr oeyp cn e j ulffcy Krakoww. 
Da ewent. rabęzplczertte h poteczne do lCó.tdOM, 
Łaskawe zglosZctU pod „Enerkictny' do Bitanl 
Fel ikra .-tatiera, Kraków, Rynek 8. 266kąr

KASLI7GJ1WKĘ
swcairy h malasowe w wielkim w jborze 

poleca fiima. 2BiP:

SZYM O N k C U C r i Ł S I
K rzk ćw , ul. G rod zk a  L. '<5. — Tuk SSO.

Fleflektanci na zastępstwo pralni zechcą się 
zgłuazaó pisemnie.

U J

Gimnazjum na prowfncll pcszukujfo 
M C I N l S I Y i k f )

z n'emirokim lub historią. I osada do iintyrhmiastowego 
obięcia. Warunki dobre. ~ Oferty sub _K«alif  kacie* 
nadsyłać do Adminlstracjf ^Noiicgo Dzienn ka“ 1-.20

f i t L K O  O K 6 d N i Z f i ( Y l N l  
i u i l C H A Ł f E S V / f t C « P Ł V  !Z V J E E

S. 5AK0MAUSA
^ a ft ły y iię io u e y o  Jzecrozo. F ^ d o w eco  rewidenta 

di? z  rum R ady FpćW a. M io is te re tw e  Fkar tu

Kraków , S iu js id i 1. Tet. 47C4
-porządzą b lunse i ?sm Vnifr;łi Igiac prrv nwzgip 

daen iu  r^jnowpzych przrp;«6w  podaHovych 
przeprt)wed?a stałq Inb czato kort rolę kFiępo- 

oś ci ora? obliczeń itp. kaleta de 
kimi najnowsaymi systerrami. < rez p^cwadzi cala 
łjBcliallflrjij Ikaidcgo przedsiębiorstwa iv)ssneixil 
silami inb lei. tte Wtatnein fciorre, cofiajczując 
na kar de ziiwofenie poti ztbnycłi dai zcslatu ir-f; 
i kajkuJacjk — Repoiuje ran ed łacf; ksęgcmofcć 
w miejscu i na prowiucji. —* Oigaubacia biui 

ZsprcuacYa tccŁa lle rję  sysU&ia.

i patent), dają. e. aw słc 
•m-i .  gotowy b-ians ; daty sta

lystyezno kalkrlai-y ne przy nn.br wałei o^zcze 
.'dości pracy i kosztów

ł-a ia «sn ie  w ysyii- presrekty.

F1RAKKI
vn- k i’ i tuiunf iicb 

titfrtoyirfie ' cis:Celowo polecA 
DajtKniej ŁUCbiil. WEIT/. Kraków,
C rc c is lto  1 1  kortowv

J e c n e r e z c w s  p ró b a  p r re k e n a  fcażetcge 
o  d o b ro c li

Kawa palona Santos Preim j 2 kg. 21. 4—
.  ,  ,  F>tra Preim 1/5 kg. ł* tO
v. .  Cejlon ang. i. 1/2 kg. 71 7’20

. IL kg. Zł. • -
Poleca *

W OJCIECH O l S Z C W S K !
W  k R A K O  .. I E  —  N I I V  b Y k E k .

S I i I l S J Ł  n iM e k n E u tr iiiu s
B  Ł  F ‘ Ł "  j  E Ł  E  wa działa wztnarniają 

■ co, odżyw ero pode err
apetyt, nieoeemony środek dla rekonwalescentów
Kra Krsysstoforsh igo
2607x W ino d i l a c . ę d i l a z l s t e
na maladze bisi.pańskiei. — 00 naoc  a we wszi tt- 
kicb aptetuich i drogerjach. — Cena za i 1. 4 25 l\ 
pót 2*40. — We własnym interesie żądać wyrażu < 
Kra K n jiito fo .tJ ti«go  W ina ch inou .--. elaziste. 
Laborator cnem.-fanri Mr. M. kryysztoiorsk1 Tarnr w

SZYKOWNE KROJE 2738 x
na damską i chłopięcą, wedle1!
osobistej miary zamawiać można w księ-* 
garni „RUCH®, Kraków, ul, Szczepańska.

Wszelkie zam ówienia
w zakres bieJiźniarstwa i haftu wchodzące 
przyjmnje i wykonuje nader Blaranniej 
pracownia c  g n i s k o  F  f BCy, U l. M lk O -f  
i ł l l s k l  9 , il. p . od 11— 1. 27»m |
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